
Depesza PROLETARIUSZE WSZYSTKICH '/{RAJOW l.ĄCZC1E SIę' Naród radziecki uroczyście 
obchodZi 50-lecie 

Komunistycznej Partii Związku Radzlec1degrt 

DZI98 STRON Wyd. A G. M. Ma lenkowa 
i W. M. Mołotowa 

do Mao Tse-tunga 
I Czou En-Iaia 

MOSKWA (PAPl, Agencjo 
i ASS donosi, że G, M, Malm 
kow I W, M, Mołotow wysto
sowali następującą depeszę do 
Mao Tse-tunga d Czou En-Iaia : 

~~~~r NOWINlt 
Zjednoczonej 

MOSKWA (PAP). Naród ra, 
dziecki uroczyśc:e obchodzi 50 
rocznicę otwarcia 11 Zjazdu 
Socjal-Demokratycznej ParLi 
Robotniczej R03j~ na którym 
zostały zaqożone fundamenty 
marksistowskiej, rewolucyjnej 
partii klasy robotniczej . 

nie tego dokumentu przez r'l'" 
bolników odbyło się w oddlia
lach Fabryki Samochodów Im, 
Stalina, w zakładach prze"ly~ 
slowych .. Dynamo", ,.Krasny! 
Proletarij". im. Włodzimierza 
I1jlcza i innych. 

Do PrzcwodniczącE'~O Cen
tralnego Rządu Ludowe",' ) 
Chińskiej Republiki Ludowt'j 
Towarzysza Mao Tse-tunga. 

~Ro_~::;:!----IZ.1 II<IUZOłN.r:~I~ 
W fabrykach. kołchoz,ach ; 

Instytucjach odbywają sl~ ze
brania, na których wy~aszane 
Sil referaty poświecone \'OCl
nicy. 

W dniu dzisiejszym odb~dzle 
sle w Leningradzie lebrllni~ 
aktywu pRr!yJnego dla UClCze

,nla 50 rocznicy powstania pa' 
fil. Następnie odbędą się ze
brania ak~wu partyjnego w 
miastach l ośrodkach relol1()
wych obwodu on!z otwarte ze 
brania partyjne organlzac,!i 
podstawowych. 

Nr 180 (1289) - Rzeszów, czwartek 30 lipca 1953 r. 

Do Premiera Państwowej 
Rady Admini stracyjnej I Mini 
st ra ' Spraw Zagranicznyc"J 
Chińskiej Republiki Ludowr i 
Towarzysza Czou En-Iaia. 

- Podpisanie rozejmu i za
kończenie wojny wl' orel ,!eSI 
wiell<im zWycięstwem hohater
skiego narodu korearisklegf) i 
walecznych chińskich ochotni
ków ludowych. 

świata Miłujące pokój narody całego 
witają z radością .wieść o rozejmie w Korei 

Masy pracujące ,z lVęboklm 
zainteresowa niem z apozl1lli l! 
się z opublikowanymi w pra
sie tezami Wydziału Propa
gandy I Agnacii KC J<'PZR o 

, raz instytutu Marksa-Eng-:1sa ' 
-Lenina-:-Slalina .. 50 iat Ko
m'Jnistycznej PartII Związku 
Radzieckiego", Wspólne czylI!-

\V miast~ch I wsIach, w klu. 
bach I bibliotekach. zc,rganI7()~ 
wane są wystawy, obraztljące 
półwiekOWI! droR'ę partii co 
chwili jej powstania , 

Narody Związlm Radzieckie
J;!o gorąco pozdrawiają wieIId 
naród chiński i gratulują mil 
t ego wielkiego zwycię~twa w 
cbronie pokoju na Dalekim 
W!'chodzie i na całym świecie 

Z chwilą podpisa n'in ro~ci
mu I zakończenIa d7ialań ~lC
jennyrh. przed naroJDmi milu, 
jącymi pokói staie 71~ danie " , 
mocnienia tvch sullC'esów \\ 
walce o pokój, woln05<! I ni,,· 
zRwislość narodów, 

Przewo<lniczący ~adv Mlni
str/iw ZSRR G. MALENKOW 

Minl~ter Spraw Za~ranlcz
nych ZSRR W. Moł()tow. 

Moskwa. dnia 28 Ii~ca l!'lr,~~ 
roku. 

17 sierpnia 
~csJa Zgromadzenia 

Ogólnego NZ 
NOWY JORK (PAP). Prze

wodniczący Zgromadunia 0- , 
J;ólnego NZ Pearson przesr~ł 
pa:lstwom - członkom 0;>;7. 
depeszę zawiadamiaj ącą, że 
zg'odhie z punktem 3 rezoiu
cji 705 VII Zgromadzenia 0-
gó/nego obrady Zgromadzenia 
zostaną wznowione w dniu 17 
sierp~JaEl gooz. ' t5 . -<11& , ..pa: 
how.neg'opedięt!ta dyskusJI n'a') , 
k\\'estią koreańską. 

CZECHOSŁOWACJA 
PRAGA (PAP), Naród eze 

chosłowaoekl powitał z radoś' 
clą wieŚĆ o podpls!l'nlu rozej
mu w Horel. Dziennik .. Rude 
Pravo" w artykule wstęp
nym, pOŚWięconym temu hI
storycznemu wydan: en.! u , pI
sze: Pooplsanle porozumIe· 
nla rozejmowego śwIadczy 
wymownie, że organIzatorzy 

, wojny kOl'eańsklej nIe zdołpli 
bynajmnieJ osIągnąć celu, do 
którę,go dążylI. Podpisanie 
rozejmu jeet wielkim zwy-clę 
stwem międzynarodowych «1ł 
pokOjU. ' 

WJ::GRV 
BUDAPESZT (PAP). 

Wszystkie dziennikI węgier
skie zamlesz,czają liczne ma
tęrlały związane z rozejmem 
w Hore!. 

Zaw~rc!e rozejmu w Horel 
- stwierdza dziennik "Sza
bad Nep" - jest wIelkim 
zwyclęs>twem obozu pokOjU, 
Dziennik podkreśla, te skoro 
udało się rozwIązać w drooze 
rokowań kwestię rozejmu w 
Horel, to w te!'1ie spm\ób 
motna rozwiązać pozootale 

' zagądnlenla sporne. 
aULGARIA 

SOFIA (P AP). PrillSa pul
głllrsk~ daJe ' w~ru -og~peJ 
rado§ci'" z jaką naród' bu~ 
5ki powitał wiadomość o ro-

(''-''"-------~,..~ 

~ . , Bezustannie walczyc o pałną mobili~acią . , 
~ rezuw ~ akcji żni~nei i om~otowei . 

nat1chml3st usuwacspostrzezone usterki 
Przyspieszyć zwó.zkę zboża, podorywkI I omłoty 

Sprawnie przebiegają t~oro::zl1e tniwa w na&Zym 
województwie. Spólduelcy, chłeopilrtdywlqualnl 1 PICI
cownlcy PGR-ów rozumieJąc znaczenIe szybkiego sprzę 
tu zbóż dla naszej g ospodCI,l'kl narodowę"J, dokładają 
wszelk!ch starań. by kOOżenle zbóż prteprowadzlć w ja.k 
najkról$zym terminie. ' l 

Do dnia dzisiejszego cltłopl indywldualn~ , n86zego 
województwa skosili żyto w 96 proc" p.szenlcę w 61 
proc .• Jęczmień w 66 proc. I owlets w 18 proc. 

Jest to nl,ewątpllw ie wspaniały sukce6 wsI rze.sww- ) 
sklej. Ale chłop! nie powinni poprzestać na tym CXliąg- , ~ 
nlęclu. Ani prżez chwilę nie mogą zapominać o zwózce, 
podorywkach. siewie poplonów i omłotach, które to 
czynności nie sa pomyślnie wykonywane. 

Zaledwie mała część zbót. zoota!a , zwlezloo8 z p61. 
Zyto zwlevlono dopiero w 50 proc" jęczmJeń w30 pro 
c~nt. a zwózki p6zenlcy aokonano Jedynie w 10 proc, 
Je&t to f;tanow<:zo 7,a mało. Należy wIęc konleczn.le 
przysp!e3zyć zwózkę, wyl' -: rzystae katdą godzInę, każdy 
pogodny dzień dla zwó~ k! . Nie moina dopUŚCiĆ do 
zmari' ' ,'''ania się zboża w sztyg(l(;h. 

S7.~ 'ej również na5tępować muszą podórywkl 
t siew poplonów. Do dnia dzIsIejszego wykonano jedy
nie 28 proc. podorywek. Po<kzas gdy Według ploou 
'do tej pory podorywkI winny być wykonane <:0 naj
mniej w 50 proc. 
CbłopJ spółd:d~lcy. IndywJdualnl l pracownicy 

, ' PGR-ów I 
. W tych .. gorących" dniEich nle osłabiajcie tempa 
waGzych robót. Nle odłączajcIe omłotów od żniw . Prze
pl'OwadzaJcle je natychmiast po sprzęcie. Zaraz po 
sprzęcie zbóż dokonujl:ie podc·rywek, zwóz.kl i siewu po 
plonów , Plony muside zebrać szybkO, sta.rannie I ~z 
strat.. Jest to waszym patr!oty<:znym .obowlązl:Gem! • 

W 100 proc. skosiH żyto, pszenicę i Jęc~ien 
chłopi powiatu mieleckiego. 

W nlespo~ykanym lemple chłopi powiatu mieleckiego 
dokonali w br. sprzętu zbót Jest to jedyny pow~at w 
naszym woJewództwie. w którym całkowicle zakonczyll 
chłopi koszenie żyta, pszenIcy I Jęczm~enla, w którym 
dokonano już w 50 pro: , sprzętu owsa. , 

Ten wspanIały sukces oo1ągnęll onr nie tylko dz.lękl 
swej wydajnej pra-cy, ale również dziękI pomocy ma

f ' szyn GOM-owsklch, które od. świtu do n,ocy pr(l(:owały . 
) na Ich polach. 
\ '_ W dużym stopniu do 6Pl'awnego przeprowadzenia 

~ 
żniw w tym powlocie przyczł'n!ł s1ę dyrel<to: PZ qOM
Mielec, ALEKSANDER KUSNIERZ, ktory do,otył 
w<>żelklch ' 61tarań, by wszystkie maszyny wy remonto-

~ 
wano na czas. by wszy,c;tkIe były eksploatowane w akcji 
tnIwnej . 
~ .......... ~-.-.--....~~...;..,~~ 

zejmle w Horel. Dz.iennlkl 
.. Oteczesfwoo Front" I 
.. Trud" pośwIęcają temu wy
darzeniu artykuły wstępne. 

INDIE 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donOsi z Delhi: 
Podplsan1e rozejmu w Ho

reI jest wydarzeniem, na kt6 
rym skupia się uwaga <:ałej 
prasy hinduskiej. DziennIk 
.. HIndustan Standa.rd" w ar
tykule redakcyjnym wyr'ata 
zadowolenie z podpisooto r0-
zeJmu w Horel, podkreślając 
Jednak, :!:e .. nawet e,becnle Li. 

le,k , w Izbie Gmin na temat 
znaczenia rozejmu w KoreI. 
Minister Stanu w Forelgn OC 
lice Selwy n L10yd oświadczył, 
że pomimo is-lnie!ących le!\z
cze trudnoścI. można spoglą' 
dać w przyszłooć z większą 
nadzIeją. Z chwilą gdy ustały 
wlillc1 w Kore!, były labou
rzystowski premier Attlee po 
wiedzIał, te rozejm w Rored 
mme okazać sIę pun:ktem 
zwrotnym w 15ytuacji na Da" 
leklm Wschodzie. 

FRANCJA 

Syn-man przypomina ropieją PARYZ (PAP). W pr861e 
cy wrzód na wonnej r6:!:y po- francuskiej sprawa podpisa
koju". nla rozejmu w Horel dominu 

Prasa ogla-sza na czoło- je nad wszystkImi InnymI za
wych mleJs<:O!Ch rlep€SZe Prze gadnlenlam1 poHtykl , wewnę
wodnlczącego Ra<ly MIni- trzneJ I międzynarodoweJ , 
strów ZSRR G: M. Ma.lenko- Wszystkie dZiennikI wyra1ają 
wa do Hlm Ir~ena. zadowolenie z powodu tego 

LONDYN (PAP). Według wydarzenia, chocIatzwl'lł.Cf\Ją 
donIesień prasy, premier In- uwagę na wIelkIe trudnośoi' 
dl! Nehru, prze'!llawlaJąc na poz6stają{lo Jeszcze do PQko-
konferenc.u praooowej w Ha- nanla. 
rocZ'! (Paki6tan), ośwlauczył Zawarcie rozejmu w Horel 
w sprawie rozejmu w Horei: - pIsze PIerre Courtade na 
,.Cf;ynląc ten krok cały śwlai łamach .. HumanHe" --- powl· 
dokonał zwrotu w kierunku tane będzie z ogromną ra.aoo-

: ....................................................... , ......................... . 
· · · · i 

Zało,a P. O. Il. Zallorc\" (woj. " ...... ".kle) DMYchmłut 
po .,nęełe tyta 'rB7ńępule 40 ,odorywell I liewu po
pIODÓW. 

Na zdJęelul PnClOWDle:v P~-UI Edward. Plu~, lan ~~' 

ezJ,towskl l, Tadellf. Sllnl.Dlar Ilel, POpIOD,. na pol_Ch !:osl"'-
lIantwa. CAl' - fo\. Kus1atkowskl. 

pokoju, chomat czekają nas clą na całym świecie. • .............................................................................. .. Jeszcze ogromne trudn~I". -----,-__ -.-______________ --:. _______ -'--__ -'-_-
, Nehru podkre~IIł, źeudzla! ' " , '," . ' ",' " , ' " . , . 

', Indą w ' zreali~OW~lp~ ,~sJ? o~WłłJti:1ł · p' rze~ł.ko ·8;ł1:reSorom lmp' eriiłUSłliurm1i'm -'w'Korei 
, U j- Q' W"\5czo(}zegółi1~cll' 11- .... . " , , ~, " , ' , : . : ' ' ., ' - .. .: :' ~&.: ' 
~~~~~y~e~~~~ :~~~~~h ~f~ zakońcż~łaslę zwycjęsłw.em ~ Armii Ludowej 
wielce odpowIedzIalną misją , Rozkaz Marszałka Khn ' lr-s .. na ,do Ko'e8ń$ldel ' ~ł~Lu~o:wej 

ANGLIA PEKIN (PAP). Agencja Nr. ła si~ n~szym zwycl~.5lwem, kich żolnierzy I or':cerów Koreo' 
LONDYN (FAP). Nar6d wych Chin donosi, że Mar~7.a· Podpisanie , rozejmu dowocll.i ańskiej Armil Ludowej jest sle 

angielskol powitał z z,adowole , lek Kim Ir·sen wyda:ł 28 lipca inilitarnej, politYcznej i morI!I dzenie z naiv.:yższą c;zujnośc'; lI 
niem po·o7.enie kresu dl;i;jla- rozkaz do żołnierzy i orkp.- nej porażki interwentćw i ich machina!=ii wroga i slabi go:o 
nlom wojennym w Horel. Wie rów Koreańskiej Armii Ludo- pachołków - kliki ' Li Svn- wość bojową. Musimy być 
lu bryty,lsklch dZiałaczy po- wej, W rozkazie tym czytamy: mana. pewnl,że jeśli interwenci Wll1Q 
stępowych podkreśla jednlłik, Dnia 27 lipca kwattra R'!6w W Ciąg'lJ trzech Jat naród Iw wią wpjnę przeciwko Korcań' 
~e ,ledvlile .Idk najwlęb7.a na Koreańskiej Armii L~dowcj reański, popierany motalni;:- ' skiej Republice Lu~owo-Dein~ 
czujność wszystk!ch naro<!6w i chińskich ochotników luno· i materialnie przez: krllie kratycz:nc.l. nfe nie uchr :)nl 
śwIata mo~e za·pewnl~ wclele- wych z jednej strony 0- demokratycwego obozu rv- ich przed ostateczną klęsk.,. 
nie w :!:ycle wa.runków rozeJ- raz przedstawiecleJe , Intcr' koju ze ' Związkiem Ra- MarSla'ek Klm Ir-sengrll-
mu ora·z osIag-nlęcle pastępu wencvjnych sił zbrojnych z dzieck!m na czele, brol1ił tutuje żołnięrzom i oficel'll:n 
na dNXize do pows1.echO"'.g'Q clruR'lej podpisali poro'-u· ' hónoru, wo)nnścl I nlepodJ~=!- KoreańSkiei Armil Ludowej 
uregulowrmla ~ytl1!l,cjl w Eu , mienie ro7.ejmowe_ Sprnw:e- lości Korea.ńskie.i Rel'UhHl<i zwycięstwa,odn.ies:onego dzię-
ropIe I na D8Ileklm \;,'dcho- dflwa wojna patriotyczna, Ludowo-Demokratycznej j eJ- ki Ich bohaterstwu. ofiarności, 
dzł~ , prowadzona przeciwko a~re- niósł zwycięstwo. , nad ~rtterwentami i ich pachol 

Pr!ll5a 1.1Imleszcza o.~wt~d-I sorom Imperialistycznym przez Obecnie, ~dy rozelm ws:~edl · karni .:- kilką Li Syn-mana. 
Clenia zlożooe w poilled1.ia- naród koreań~ki ~ zakończy- w tycie, obowl~zklem wszyst- . Mąrsza,lek Kim lr-sen w 

-• 
SUBlienie 

bOBor nUlzej epoh.1 
J est to wielki dzień nie 

tylko w tyclu naszych 
bl'itcl radzieckich. Wszęctzle, 
gdzie toczy się walka prze
ciwko krzywwie ludZKiej, 
przeciwko tyranii kapUal'J, 
przeciwko wOJennemu spisko 
wl ImperialIstów, padają dzi~ 
słowa uznania, wctzięc,nośd, 
najgtębszeg{) hołdu dla par
tii, która od 50 lat nIesIe 
dumnie sztandar socłallzmu, 
pokoju I braterstwa udów. 
Pół wieku! Jakże mało to Jest 

w tYSiącleciamI mler,onym 
biegu historlI. Ale te 50 lat, 
jakle upłynęły od II Zjazdu 
SDPRR mają szczególne zna 
czenle w hIstorii ludzkości. 
Zmieniły one ' gruntownie o
bUcze świata, ukształtowały 
ńową epokę --epokę praw· 
dzlwego człowieczeństwa, 
której · początek tlała pęrtia, 
stworzona przez Lenina. 

Wiemy bowiem dobrze: a
by salwy "Aurory" . mogły 
wstrząsnąć światem, aby bU
rza Paidziernlka mogła 

' zmlegć z powIerzchnI zlen'i 
zmurszałą monRl'chię carów 
I eksploatatorska klasę fa 
brykantów I bankierów 
musiala zapłonąć rewolucyj
na, genialna ~śl LenIna. 
ml''1laia powstać partta; któ' 
ra by n,ąd;deJe I marzenia wy 

zyskiwanych przyoblekła w 
kształt rewolucyjnej Ideolo
gII, rewolucyjnej strategU, I 
rewolucyjnej organizacJI. 

Ta,ka partia pow8t~a na 
II Zjeidzle Soojal- DemokrR
tycznej PartU Robotniczej 
ROSJI. Partia ta, partia ko
munistów, 8tala się wzor(lJD I 
natchnieniem dla wszystklcb 
bojowników rewolucji na ea
łym globie ziemskim. MIł
d'rość tej partU wchłaniał Fe
llks DzIerty~skl. czerpał · z 
jej dorobku Jullan Ml.U'chlew 
ski. złączyła się z nią brat
nimi. nierozdzIelnymI wtę~a
mi KPP, walczyła u Jej ber
ku PPR. nierozerwalnym bo
jowym sojuszem zesJlOl1ła alę 
z · nią Polska ZJedQoctona 
Partia Robotn'lcza. Partia ko 
munlstów nloała rewolucyjną 
wyzwoleńczą myśl marksl
%mU nie tylkO ~o fabrYk Mo· 
skwy I Petersburga. do ko
palń Uralu I DonbMU. do 
wiosek SyberII I BiałorusI. 
NIosła ona I niesIe otuchę, 
perspektywę zwycięstwa 
WSzYstkim walc,zacym o wy· 
zwolenle wyzyskIwanym l 
8n~blon:vm na całym ~wlecle. 

W jakich warunkach hI
storycznych %1'od.'lUa się Ko, 
munlstyczna Partia Z't\'l'łku 
Radzleckil'go? 

, \ 

Był to okres, gdy .wlat 
kapltali!Jtyc~y wszet1ł w ra
zę Imperializmu, był ~ o
kres, gdy ośrodek ruclJu 're' 
woIuc)jnego w Europie prze
liunął się uo 'RoIli. ' gdy 
sprzeczności roitadzaJące 
samowładztwo carskie o-
siągnęły llzczególne naplęcle, 
gdy masy ludowe , burzyły 
się coraz gwałtowniej pr~ll~ 
clwko r~dom przemocy 1 
terroru satrapów carsldch, 
sprzymierzonych z oUgtu'-
cblą finansową Zachodu. Był 
to okres masowych delD()C\ ' 
stracJI, straJk~w. robotnł
czych I buntów chłOpSkich, 
okres dojrzewania w Rosji 
burżuazYlno • demokr~tyu
neJ rewu ueJ!. Itto mógł ~Jj 

' c,ić wyzw3llle slrom reakcJI, 
stlom Imperial1zmu? , I\to 
mógł poproWadzić i1.Ia.ey lu
dowe do ' szturmu ił. lIUlio-
1\'ładziwo Roman',wych? , 

Nie JOOgły tego uczynie 
partie burżuazjI IrosyjskleJ. 
NIe mogU tego uczypJć opor 
tunl.cl I zdrajcy prQ,etar"
tL', którzy zawleslll na kołku 
ha::ło W&.!!d klaSo",-c;. 

By:o rzeczą oezyWłstą, t.e 
na czele antycarRkleJ. anty
ImperialIstyczneJ rewolucJI 

(Dokol1.czenle na str. 2) 

imieniu całego" narodu koreań
skiego składa równid podz~
kowlilnie chińskim ochotnIkom 
ludowym, kt6n;y popierall lIa
ród koreański w lego walce w 
obronie ojczyzny. Dla uczcze
nia zwycięstwa, Marsził/c'( 
Kim Ir-sen rozkazał oddać \V 
Phenianie 24 salwy honoro\\' 3 
ze 124 dział. 

Program uroczystości 
100 .. 1ecla . 

przemysłu naftowego 
i uczczenia pamięci 

iego pioniera 
Ignacego Łukasiewicza 

WARSZAWA (PAP). Z i;,i
cjatywy Komitetu Górnic~wa 
Po/!ókiej Akademii Nauk w 
dniach od 31 lipca do 2 'g-., 
sierpnia odbędą się w Kr.)
śni'! i Gorlicach UfCJczystokl 
dla uczczenia IOO-lecia poi
skiego przemysłu naltoweg) i 
pamięci jego pioniera Ignot;e
go Lukasiewicza. 

Program uroczysloścl prz'!" 
widUje m. in. akademię w DI1 
mu Kultury Górnika Naftow. 
ca ! zjazd 'naftowy Vi Krośni/;'. 
zlożenie ' wieńców pod pomn;
klem Ignacego tukasiewiczl1, 
na jego grobie w Zącinie e
r.'z pod p~mląt.kowym obeli
skiem w Bóbrce, jaK również 
wmurowanie tablicy pamlljik ,1 
wej na gmachu PrezydlIJI1' 
Miei ~ ! .. iel Rady NarodQ\\.ej ~'1. 
Gorlicacb. 



Delegacja młodzieży pOlskiej 
na IV Światowy Festiwal Młodzieży i Smdentów 

wyjechała do Bukares::tu 
WARSZAWA (PAP). 'IN 

dniu 29 bm. z Dworca GłÓ-1 
wnego w Warszawie dwoma 
specjalnymi pociągami wyJe
chała do Bukaresztu poz06ta
la część delegacji młodzieży 
polskiej na IV Swiatowy Fe
stiwal Młodzieży I Studen
tów z kierownikiem delega 
cjl, sekretarzem Zarz,!du Gló 
wnego ZMP - 'l. HudDlfem 
na czele. 

Norma • • wyz eJ 

Na dworcu wyjeżdżających 
deleg;l!.6w ŻE:\;;;;1!l.11 przedstawi 
cle!e Zaf'::,;du mÓll'lllego I Zu 
r:qdu Sto~e<:?n",go ZMP. Z 
bukiel<::!:1i k, .. :atów przybyla 
mlodz;eż Zl\1P-owska na Owo 
r:.:ef:. Glówny udekorowany 
bia t,>·-czerwonym 1 l czerwony 
mi flag<:ml. tran"parentam! i 
emblemi1t?J:;1 ~wlutowej Fe
deraCji !\1!O(IZ,,:>,'7 Demokra
tyczneJ. 

plan bliżej 
»Drogowcy« z Dębicy na nowych normach 

• <;> • 1.. )I , • 

OSlą9aH WJęy.sle zm-mli.U 
Brygada Rom:u,a K:.lCiuT-

ski ego z Rc;onu Ei""lo?tiicii 
Dróg Publicznych w D~biC'.'. 
pracująca przy ren1i>llcie cZ'!s( 
kowym drogi wyrilb:a 121) proc. 
nowej normy, osiągując pr~_\/ 

lym 28 zl zarobku, zami<1s! 
dawnych 26,40 zł. Robotnicv 
z brygady SlanislawaKowalika 
w pracach przy naprawianiu 
nawierzchni wyrabiają 104 % 
normy. Zaś ich płaca dzienna 
wynosi 28,75 zł, tj. o 2,75 zł I 
więcej od otrzymywanych za
robków według starego !cny-

;ibtora P'.Hl.J\l!ą nlldwyżk~ 
\V za!'ohl·;!\di otrzYiWJj .. - bryga
da J6ze!.~ Krzysztenicka, za 
trudniona przy odnnwlaniu na 
wicrzdmi wyrabająca obce 
nie 103 procent normy. 
Bry~ad3 c:e5ielska Fran-
ciszka Cisonia pracująca przy 
budowie oSIąga 119 pro 
cent nowej normy. Przy takim 
wyrobieniu normy, Cieśle z Re 
Jonu Eksploatacji Dróg Pu
blicznych w Dębicy podnieśli 
swC'je .. zarobki o 7,50 zł dzien· 
nie. 

Robotnicy Fabryki Maszyn »POhł8« 
w Przemyślu ••• 

... dowledli, że nowe normy, 
które są miernikiem wklarJu 
pracy robotnika. w produkcję 
50Cj alistyczną można wykGny
wać z pokaźn~ nadwyżką .• "\10 
dzieżowcy z działu mechał\kz
nego odnoszą wspaniałe suk
cesy w wykonywaniu nowych 
norm. Tokarz Zdzisław Dziur
kiewicz wykonuje obecnie 26" 
próc. normy. Zetempowiec .(0-
man Maziarz' wyrabia dzip.ll· 
nle 189 proc. W dziale stolar
ni Teodor Kuropatwa osiąga 
169 proc. normy, Józef Haluj 
166 proc., Władysław ShJj
czuk 161 proc. Z działu odh~'x 
ni tow. Hyczko wyrabia '254 
proc normy, tow. Jędr~ik0 
216 proc. Z działu mont'.liu 
"łówek ob. Bodnar ... ykon\JJ~ 

, 258 proc. normy. 
Nie WSZyscy jednak tOWIł

rzys'!:e ! fabryki "Polna" od-

noszą takie zwycięstwa na 
froncie walki o plan. Znajdu:<l 
się tacy jak ob. Kseniak i Pia 
seczny, wyrabiający zaledWie 
56 proc. normy. Z wydzi'litl 
odlewni tow. Bykowski i IQ\,!. 

Proć posiadają również duże 
niedobory produkq:Jne. Rów
nież ob. Berezowski, Szała; i 
Dutko, którzy znani są z mo,,
towania własnego pomys!u 
maszyny większych rozmiarów 
o napędzie elektrycznym -
obecnie jednak nie wyrabiah 
nowej normy. 

Tymi to z;lgadnieniallii po
winna jak najwcześniei zain
teresowat się podstawGwa. or
ganizacja partyjna, rada za
kładowa wraz z;' f-ktywel1l 
związkowym i pomóc towarz\, 
szam, obecnie niewykonui1' 
cym nowych norm. ................................................................................ , 

• 
Gdzie rada narodowa nieprzesłrzega 

praworzqdności. w swei pracy 
lam - podnoszq łeb kułacy 

Jest sobie w gminie Ropc7.~·ce (pow. dębIcki) gromada Nie
diwłada, a w tej gromadzie Sebastian Szczepkowlcz - solty. 
oraz Antoni Poclask - kułak. Mógłby ktoś pomyśleć: "Co 
ma piernik do wiatraka" .- po co takle zestawienie: gmina, 
sołtys, kułak. Czy to właśclwe? ... Otóż tak. Właściwe zesta
wienie II prawdziwego zdarzenia. Jedno z drugim (kułak z soł
tysem), Obydwaj z gminą - (GRN) powiązane mocnymi ... nie 
- grubymi nićmi "kołe:l:edskiej" solidarności. Wszystko zu 
razem wygląda tak: 

Antoni Poclask - kułak doAć tęgi, ukrył ... S ha gruntu. Ze 
względów łatwo zrozumiałych: by uniknąć progresjI. .SebasUa:n 
Slczepkowlcz jako sołtys, na dodatek sąsJad Pociaska od po
cZl!tku wiedział dobrze jak rzecz , .. tol". O ukryciu gruntu 
przypominali równiej sołtysowi mało , łrednloroln.l ehłopl 

gromady. Wszystko daremnie. 
Dopiero - w maju br. ktoś ze szczebla powiatowego zagląd

nąwszy do Nledźwllldy zdołał następnie zlnteresować tą spra
wI! PPRN. Prezydium PRN wydało odpowiednie pOlecenia 
PGRN. Przewodniczący I sekretarz przyjechali na miejsce zba 
dać sprawę "od spodu".' Zbadali, sprostowali. 

Nie załamało to Jednak kulaka Poclaska. - Dla tak "auto
rytatywnego" gościa zawsze przecież uwzględnlellle się znaj
dzie - pomyślał. Musi się znaleźć ... Wkrótce tei Poclask roz
począł' wędrówkę: z domu do sOltysa, od sołtysa do,gmlny 
(GRN), :II gminy do powiatu. Raz, drugi, jedne "zatl1Ienla" 
skladał ustnie, drugie pisemnie. Pouczał go wytrwale soltys. 
Obydwaj dobili się znajomOŚCi w gminie, gmina zaś zalago
d7.ila co należalo w powiecie (PRN). 
Skończyło się wiecie czym? Soltys I kułak odnieśli sukces 

nielada. Sprostowanie zawisło W powietrzu, kułak jaki miał 
wymiar Obowiązkowych dostaw taki ma, Jak zakrył 5 ba, tak 
dal ej są zal.ryte. 

Dla mało i średniorolnych chlopów gromady Nledźwlada tak 
pomyślne z .. latwlenle .kulackleJ "skargi" nie Jest obojętne. 
Dlatego - czekają chwili, kiedy wreszcie kułak Pociask prze
stanie tuczyć. się Ich kosztem. By chwlia ta nastała jak naJ
prędzej to już zadanie Prezydium PRN I Powlą.towego Pel· 
nomocllilta MS w Dębicy. Plano;wy skUp zboża rozpoczęty. 

Każdy musI. mleć sprawiedliwy wymiar obowiązltowych do
Itaw. I tu właśnie koniecznym Jest przestrzeganie ludowej pra 
worządnoścl. A czy tej praworządnoścl uczyniono zadość w 
odniesieniu do kułaka Pociaska? Na pytaIde to odpowiedzą 
nam wymienione Jui "czynnik'''. 
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§u",'enle , honor nusze; epokI, 
(Dokończenie ze str. 1) 

mogła stanąć tylko prawdzl· 
wie mark.sistowska konse
kw.;ntnie reWOlUCYJna par
Lia proletariatu. 

I taka partia," partia no· 
wego typu, bez Której nle
mo:tllwl! Jest Obalenie Kapi
talizmu l zwycięstwo dykta
tury proletarIatu, powstala 
na II Zjeździe SDPKR. Par 
tlę tę s~worzył, wychował i 
uzbroił w rewolucyjną Ideo· 
logię, w rewolucyjne zasady 
strategii, taktyki i organiza
cji Wwdzlmlerz Lenin. Par
tia komunistów zrodziła się 
w ostrej, nieubłaganej walce 
z oportunistami i zdrajcanli 
sPrawy robotniczej. 

Jak wiadomo,' oportuniści 
II Międzynarodówki I ich po· 
bratymcy w Rosji wyrzucili 
za burtę podstawową Ideę 
marksizmu - ideę dyktatu
ry proletariatu. Historyczna 
zasługa Lenina. polega na 
tym, że wytyczył on na II 
Zjeździe nie tylko bez· 
pośrednie zadania waL-
ki o zwycięstwo rewo-
lucji burżuazyjno - demo-
kratycznej, lecz ukazał jed· 
nocześnle perspektywę jej 
dalszego rozwoju, jej prze 
rastania w rewolucję socjall· 
styczną· 

W ten sposób Lenin przy
wrócił wypaczanej, I znie
kształcanej I fałszowanl'j 
przez oportunistów teorll 
marksistowskiej jej klasową 
rewolucyjną treść. Lenin 
wskazywał na Zjeździe, że je
dyną drogą wiodącą do zwy
cięstwa proletariatu w waIee 
o władzę Jest jego sojusz zpra 
cuJącym. chłopstwem i włącze
nle.w jeden nurt rewolucyj
nej walki wyzwoleńczej na
rodów ujarzmionych przez ea 
rat. Program partii uchwalo
ny na II Zjetdzle zawiera 
nie tylko hasło "Ziemia dla 
chłopów'.', lecz również ha· 
sło s a m o o k r e ś l e
n I a n a r o d ó w. Na tej 
rewolucyjnej platformie wai
ki o władzę proletariatu le
ninowcy wykuli I d e o . 
W 0·- P o I I t Y c z n ą j e 
dność I zwartość 
p a r t l I. Zwycięstwo Icj 
IdeologII przywróciło wol 
ność I niepodległość narodo
wi polskiemu. 

50 lat hlstorll KPZR mó
wI naj dobitniej o tym, że 
swoją kierowniczą rolę par
tia może sKutecznie spełniać 
tylko wtedy, gdy włada re
wolucyjną teorią marksizmu, 
gdy umie tę teorię stosować 
twórczo w codziennej, prak· 
tycznej działalnoścI. Lenin I 
jego wterny uczeń Ikonty· 
nuator Stalin zawsze piętno
wali I naj ostrzej zwalczali o
derwanych od życia, zasktl
rupiałych "teoretyków", któ
rzy uważalI teorię marksi
stowską za zbiór wiecznych, 
niewzruszonych, obowiązu
jących we wszystkich epo· 
kach historli, dogmatów, 
że bez powiązanIa z perspek
tywą rozwoju społecznego, z 
ostatecznym historycznym te 
lem walki, Jakim jest pełne 
wyzwolenie człowieka, dzia
łacze partyjni muszą się sto· 
czyć do poziomu drobiazgo
wych, zaŚCiankowych prak 
tyków I zaśniedziałych blu· 
rokratów. 

. Rozwijając twórczo . naukę 
Marksa I Engelsa, Lenin na 
II Zjetdzle SD PRR położył 
podwaliny pod Ideologiczną 
Jedność partU, zadał druzgo
cący cios oJX)rtunlstom, usiłu 
jącym narzucić partii strul{
turę organizacyjną, ułatwia 
jącą penetrację chwieJnych, 
drobnomieszczańskich, wro
gich elementów. Decydujące 
zwycięstwo odniosły lenlnow 
skie zasady organizacyjne, a 
przede wszystkim zasada de
mokratycznego centralizmu 
jako jedna z podstawowych 
cech partii nowego tyuu. 
Lenin I je~o zwolennicy 
stworzyli partie zdyscyplino
waną I scentralizowana, par
tię silną nie tvlko jednoścla 
rewolucyjnej IdeologII, alp 
też Jednością bojowej rewo
lu:::vjneJ or$!'lłnlzac.ll, partIe 
zdolpą mobilizować masy do 
rewolll~vjnego szturmu na 
kanlta!lzm. 

wyższych Instancji do pod 
stawowych organiZacji prze
strzegane będą z calą skru
pulatnością zasady demokra
cji wewnątrzpartyjnej. twar
Ue normy życia partyjnegl'. 

Kamieniem węgielnym pra 
widłowej organizacji życia 
partyjnego jest k o l c
g I a l n ość w omawia
niu zagadnień partyjnych t 
w podejmowaniu decyzjI. Tyl 
ko przy za<;howanlu kolegial
ności kieroWnictwa, można 
się ustrzec nIeprzemyśla
nych, jednostronnych, a więc 
niesłusznych decyzjI. W szer
kie naruszenie zasady kole
gialności, wszelkie przejawy 
kUlt.U Jednostki prowadzą nIe I 
uchronnie do pomniejszenia 
roll I znaczenia partU, do 
obniżenia inicjatywy i' akty.v 
noścl politycznej Jej człoi\
ków oraz mas bezpartyjnych_ 

Pełna chwały historia 
KPZR uczy nas, że podsta
wowym warunkiem ugrunto
wania siły I autorytetu par· 
tU jest. stałe umacnianie I po
głębianie więzi z masami, 
przysłuchiwanie się głosow~ 
mas. 

Potęga partii stworzonej 
przez Lenina polega właśnie 
na tym, że jest ona krwią z 
krwi ludu pracującego, te 
nle"f'uszona była jej więź z 
ludem zarówno w okresie 
ciężkich, pełnych wyrzeczeń 
I ofiarności walk, w momen
tach przejściowych porażek, 
jak I w chwilach historycz
nych zwycięstw. 

Tylko taka partia - par· 
tla, która za cel swojej dzia
łalności postawiła pełne wy
zwolenie człowieka, stworze· 
nie mu warunków wszech
stronnego rozwoju mogła po
prowadzić ma"y do zwycię
stwa Października, który za
początkował nową erę w hl
storli ludzkości, erę zwycIę
skich, socjalistycznych rewo
lUCji w świecie. 

Komuniści mlell rozpalić 
w masach entuzjazm walki 
przeciwko białogwardzistom 
I obcym Interwentom o utrzy 
manie zdobytej wolności, zdo 
Jjytej władzy_ A gdy 7.am\!· 
kły działa I nastały dni twór· 
czej, pokojowej pracy, któf 
poprowadził ludzi radziec
kich na szturm przeciwko naj 
straszliwszemu wrogowi 
przeciwko wiekowej nędzy, 
zacofaniu, ciemnocie, cale· 
mu barbarzyńskiemu dzl~
dzlctwu feudalno - absoluty
styczneJ, kapltallstyczncj, 
obszarniczej Rosji? 

P a r t I a. 
To ona przekonała naród. 

:J.e walka z czyhającym na 
Kraj Rad międzynarodowym 
Imperializmem rozgrywa się 
w codziennych, p'rodukcy j
nych bitwach w fa'brykach i 
koualniach. na polach I w 
laboratoriach. Ze droga do 
dobrobytu I kultury, do stwo 

rzenla bezklasowego sp01e
czenstwa prowaul.J jeu~ ihi:: ., 

przez wielki l uZbrOjuny w" 
współczesną teChnikę przl'.
mySi, przez nowoczesne :tlU~' 

chaniZowane i sKoleKlyw IlU

wane rolnlc\wo. t'otęga i II'I~ 
zwyciężoność partii, Jej nie 
rozerWalna, nlezllis:lcZalUa 
więt z masami, jej nieza· 
chwiany autorytet w masach 
z całą siłą wystCWHy w la
tach wojny z naJezdźcll bi 
tlerowsklm. Kto zapewnił 
Krajowi Rad wiekopomne 
zwycięstwo w wojnie z naJ· 
silniejszym, nowocześnie u
zbrojonym imperialistycznym 
grabieżcą? 

P a r t I a. I 
To ona wychowywała ma-

sy w duchu miłości do so
cjalistyczneJ Ojczyzny. To 
ona wykrzesała z patrlot~
zmu mas bezgraniczną ofiar
ność na zapleczu I niezrów
nane bohaterstwo na rro:!
cie. Dziś KPZR, pod kierow
nictwem swego Komitetu 
Centralnego, zwycięsko rea· 
llzuje historyczne uchwały 
XIX Zjazdu, prowadzi naród 
.radzIeckl po Jasnej drodze 
budowy komunizmu. Steru
jąc niezawodną ręką pań-
stwem radzieckim, KPZR 

stoi na straży pokojowej pra 
cy narodu radzieckiego, na 
straży pokoju świata. ZSRR 
broni twardo I nieugięcie tezy 
o możliwości długotrwałego 
współistnienia I pokojowej 
rywalizacji dwóch systemów 
gos.podarczo - społecznych. 
ZSRR głosi niestrudzenie, 
że nie ma takiej' nieuregulo
wanej sprawy, której nie mo
żna by rozstrzygnąć w drod~e 
rokowań. Triumfem tej kon· 
sekwentneJ, pokojowej poli 
tyki partll, rządu I narodu 
radzieckiego jest zakończenIe 
działań wojennych I podpisa
nie rozejmu w KoreI. 

Od pierwszej chwlll swe
go Istnienia KPZR dzierż) 
wysoko sztandar rewolucyJ
nego p r o l e t a r I a c
k I e g o I n t e r n a c J o
n a l I z m u. N a przestrzeni 
50 lat swej chlubnej historii 
KPZR oświetliła drogę I prze 
kazywała swoje osiągnięcia, 
swój olbrzymi dorobek wszy
stkim robotniczym I komuni
stycznym partiom świata. 

Szczególnie dużo zawdzlę· 
cza Komunistycznej PartlI 
Związku Radzieckiego polski 
ruch robotniczy, naród pol
skI. Od swego zarania, pol
ski ruch robotniczy był zwlą 
zany nierozerwalnymi więza
mi serdecznej, braterskiej 
współpracy z rewolucJonista· 
mi RosjI. W toku wspólnych 
bojów przeciwko caratowi, w 
ogniu trzech rewolucji krze· 
pło l umacniało się opartt: 
na jedności rew.olucyjnych ce 
lów bojQwe współdziałanie 
rewolucjonistów Polski I Ro 
sjl. 

I\PZR okazywała nleGl 
stanną ideologiczną I pollty
CZllą pomoc ~DKPiL I KPP 
w przezwyciężeniu błędów w 
zagadnieniu sojuszu robotni
czo • chłopskiego oraz w kwa 
stii narodowej. Dzięki tej 
braterskiej pomocy SDKPIL, 
pokonując swe wahania, we· 
szła w skład SDPRR I u bo· 
ku partii bolszewickiej bra· 
ła czynny udział we wszyst· 
kich bojowych wystąpieniach 

. proletariatu rosyjskiego, ~. 
dąc najhilższą bolszewikom 
,partią rewolucyjną całego Im 
perlum carów. Dzięki tej po· 
mocy I~PP przekształcała się 
w partię typu leninowskiego. 
U sławnel partU komunistów 
Zwlijzku l1adzlecklego, PPR 
uczyła się jak należy walczyć 
z wsz~lklmi przejawami opor 
tun!zmu, kapituianctwa czy 
nacjonalizmu w szeregach 
partii, jak należy łączyć wal 
kę o wyzwolenie społeczne:l 
walką o wyzwolenie narocJo· 
we. lComunistycznej PartU 
Związku Radzieckiego naród 
polski zawdzięcza swe wy
zwolenie spod przenwcy hit
lerowskiego okupanta I rodzI 
mych wyzyskiwaczy. KPZR 
jest wzorem dla naszej por
Iii. dla PolskIej Zjednoc:7.0-
nej Partii Robotniczej w jt'j 
walce o zbudowanie socjali
zmu, o siłę i wielkość naszej 
Ojczyzny. 

Dzlel\ dzisieJszY, dzleJ1 
ptęćdzlesl~ciolecla powstania 
opromienionej chwałą Komu
nistycznej Partii Związku Ha 
dzieckiego jest wielkim swię 
tem wszystkich komunistów, 
wszystkich ludzi pracy, całej 
postępowej ludzkoścI. Ibźdy 
dzień z 50 lat, które minę
ły od II Zjazdu SDPRR, da
wał nieodparte dowody praw 
dy I siły marksizmu - leni
nizmu. 

Wszystkie sukcesy bohater 
.. klej klasy robotniczej ZSRR 
I międzynaroClowego ru{'hu 
robotniczego - historyczne 
zwycięstwo Październ1ka, 
~budowanie pierwszego w 
swlecle państwa socjalistycz
nego, chronienie ludzkoscl 
przed %agładą jaką niósł hi
tleryzm, przewodzenie naro-
dom świata wwaIee o pokój 
I wskazanie narodom drogi 
do komunizmu - mają sw,~ 
źródła w niezwyciężonej nEU 
re Marksa, Engelsa, Lenina 
I Stalina. 

Wielka partia stworZOM 
przez Lenina przed 50 laty 
jest nadzieją wszystkich lu
dzi pracy, .Jest sumieniem I 
honorem całej walczącej o 
rokój I postęp ludzkoścI. 

W dniu dziSiejszym, na ca 
łym świecie, we wszystkich 
jego zakątkach rozbrzmiewa 
potężny okrzyk ku chwale 
wielkiej partII, ku chwale Jej 
chlubnego ph;ćdzlesleclole-cia. . . ., . 

~~-------------~~ 

Przoduje gmina Radymno ; 
Coraz więcej furmanek chłopskich za-

Jeżdża przed punkt skupu zboża w Ha 
dymnie. 'IN dniu 25 bm. 50 chłopów go
spo?arujących Indywidualnie z gromady 
Dunkowice manifestacyJnie przywlQzło 
zboże do punktu skupu. Wśród nich wyróż 
niła się AGATA BUROZY wykonując ro
czny plan Jostawy zboża z 43 kg nad
wyżką. 

W tym dniu wyrM;nllI się równlez w obo 
wiązkowych dostawach JOZEF CHLASTA 
WA dostarczając 709 kg zboża, JOZEF 
NIECKO, który sprzedał państwu 500 kg 
zboża, oraz P A WEL HOPCZAH z grama
dy Grabowlec j ZOFIA ADYMCZYH, któ 
:a przywiozła na punkt skupu 500 kg zbo
za. 

W pniu :15 bm. gromada Duńkowlce wy
konała 50 proc. rocznego planu skupu. 

Chłopi zRzędzianowic 
i J:awornika rnanifestacyjnłc 

odstawili zboże państwu 
Radośnie z piosenką przywieźli w dniu 

25 bm. chłopi z RZĘ;DZIANOWIC 
(pow. Mielec) zboże z pierwszego omIotu 
do punktu skupu, wykonując swóJ plan 
dostaw zboża na miesiąc lipiec w 103 
proc. 

Również w tym samym dniu chłopi z gro 
mady JAWORNIK (pow. Mielec) dostarczy 
li zbiorowo zboże do punktu skupu w Czar 

neJ, manifestując swóJe poparcIe dla słuśz
nej polityki partii t rządu, manifestuJąc 
swoje przywiązanie do ludowej Ojczyzny. 

Chłopi z gromady Jawornik wykonali 
Już roczny plan dostawy zboża w 45 proc. 

Małorolni chłopi - przodownicy! 
JAN RUDOLF z Dzikowca (pow. Kolbu 

szowa) dostarczył w dniu 28 bm. 299 kg 
zboża do punktu skupu, realizując tym sa 
mym swoje postanowienie: pierwsze ziar
no oddam Ojczyźnie. 

Odstawili Już zboże państwu małorolnn 
chłopka ANNA MAClAK i KONSTANTY 
WILH z gromady Płazówka w powiecie kol· 
buszowsklm dając tym samym wyraz gorą 
ceJ miłości Ojczyzny I patriotyzmu_ 

W powiecie brzozowskim 
przodują chłopi z gminy Dynów 

MARIA SZAPOJHO z gromady Bachórz 
wykonała juz całkowicie swój roczny }lIan 
obOWiązkowych dostaw zboża. - Starałam 
się w jak na·.ikrótszym terminie odstawić 
zboże państwu, bo wiedziałam, ~e czekają 
n.a niego robotnicy w mieście, którzy prze
CieŻ dostarczyli nam maszyn. do żniw I omło 
tów. Trzeba się.lm przecież odwdzięcZYĆ 

Małorolni chłopi JAN LICHOTA 2: gro
mady Hartu I PIOTR DYNHO z UlanIcy 
również przed termlne:'l dostarczyli pań
stwu zboże. 

Lenin I jel!'o uczeń ł kon· 
tvnuator Stalin uczyli. że par 
tla tvlko wtE'dy PQtrafl meł
nl~ role p{)lItv,,7'legO Iderow
"Ika mll~, Jeśli we W~7Vqt
kIch Jej ogru~!l~b od naj· 

- powiedziała Maria Szapojko sprzeda~.ąc 
zboże państwu. 

~~ .... .--._~a.._.-. .... _-.~.-____ ~ _______ .~ ______ 



__ c .... ~. 
towarzysze z KP . PZPR Przeworsk I 

;Podstawowym ' organizacjom w Sieleszl' 
brakuje waszej opieki 

.; 

. RozmawIam)' I czytelnIkami 

przywiązuiemy taką Dlaczego 
do ., akcii żniwnei? 

wagę · 

. \9<13 .t. . rażkę, lecz nie dobity począł pracuje u.~ kulaków. Takli to CZćl6em 5łyszy się pytanie: chłop nie mógł nawet m)- nych ośrodków maszynowych 
'. ·s iete~z, dnia 22 czerwca nową burzą. Wróg ponlósl PO-I tyg. zamiast w .póldzlelnl, 

! - Wiecie co, tow. sekreta- ostrzyć pazury na powrót. Tym pozycję zaj~ło B towarzyszy "Dlaczego tyle uwagi śleć o ulepszeniu swej go- i POM-ów_ Duże znaczen!e 
rzu? Mamy propozycję. Na- razem wielkim atutem w jego partyjnych - członków spól- poŚWięcamy siewom czy żni- spodalikI. Zył w >CIęmnocle i posiada dla chłopów pracuJą-
szym zdaniem - ważną pro.. rękach stalo się samouspokoje dzielnI. Sekunduje Im ręka w wom? Przecież od setek laJt ozacofooIu, od świtu do nocy cych sprawna obsługa ,wete-
pozycję. nie podstawowych organizacji, rękę kilku towarzyszy - nie chłop w[ooną s[ał, a w lecie pracowa.! w polu, żął talk, Jltk rynaryjna I agronomiczna. 
_ - No, cóż taklego1 Mów.. które wraz zzalożeniem spół- spółdzlelców_ ' zbierał. Czy to częste przypo- jego dZ[wd I pradziad, kosą Rady narodowe w większym 
ci~, bo mnie ciekawi. dzielni osłabiły swą aktywność Prym wśród tych wiodą. m1nan1e. organ[zowanle i kon lub slenpem, młócił za'ś naj- nIż dotąd stopniu zająć sI" 

- Trzeba nam zwolać ze- I.. spoczęły na laurach. Władysław Bonczal I Józc! tlrolowan[e Jest potrzebne?" częścIej cepem_ . winny szyb klm I wnikliWym 
brani~, Boratyn, którzy Idąc na pa- Oczyw,lście, nlkt temu rle . Wprzeclwleńsstw1e do tpat~ rozpatrywaniem skarg, wa-
I - W Jaklei sprawie? Spółdzlelnl~ zorganizowano, sku wrogiej propagandy wła- uprzoozy, 1;~ rokrocznIe stwa burrżuazyjnego władzq leń i potrzeb ludności chłop· 
I - Zebranie naszych gro.. ale cóż..; nlkt nie pomyślał o Bnym "przekonywującym" ~hłopi sieją i zbIerają pl<r ludowa otacza szeroką QPte- sklej, energiczniej walczy<1 
madzkich organizacJi partyj.. jej politycznym I gospodar-. słowem szkalują nową formę l'ly, że I w tym roku bez <X"- ką ludzI pracy w mie&cle z . biurokratycznymi wypacze-
nych w sprawie omówienia re- czym umacn!aniu: ani KG anr gospodarki rolneJ_ Tu wla goolzowanla kampanil żn[w- I 11,a wsI. Polska Lu- niami, z najgłębszą uwagą 
alizacji uchwaly grudniowej KP. Niedocenienie konleczno- śnie doszliśmy do rozwląza- no - omło:toweJ przysłą,plltby dowa jeS't 'państwem ludu śledzić zwłaszcza, aby wy-
KC - PZPR oraz przeanalizowa- ścl /ltalego umacniania spół- nla zagad1d umieszczonej we do ~przętu zbót. . pracującego I dlateg'Q stoI miary obowiązków chłopstwa 
nia pracy . organizacji na od- dzielni, wydało więc w Siele- wstępie naszego artykułu . Ale w nowych . w aJroo kac tt , ~wa"do na stra,ży jego [nte- pracującego wobec państwa 
cinku przebudowy wsi. szy gorzkie owoce. Przede dlaczego tylko znikoma część 'VV jakloh nasza wIeś tyje I resów. W lm[ę na.j żywotn le j- ustalane były prawidłowo ' i 

- Acha... słusznie_ WI~cwszystklm - silnie podważ o- towarzyszy uczestniczy w ze- lP!'aIOuje, nie chodzi tyLko o szych Interesów chłopstwa sprawledłlwie. Walczyć nale-
kiedy? . ' ny został autorytet gromadz- braniach organizacji? Odpo- to, czy chłop gos:podalrujący pracującego dokonana została ży stanowczo z objawami ku-

- W środę. Sianokosy skoń kich organizacji, ponlewał ku- wiedzieć już łatwo: dlatego, 111<:1yw[dua,Inle, spółdzIelca reforma rolna. W [mIę Jego moterstwa I brać w obronę 
czone, żniw jeszcze nie ma. z łacko-spekulancklm elementom bo organizacje partyJne w lub pri,lcown[k PGR będzie Interesów wzrasta z raku .na chłopów pracujących przec: 
pewnością wszyscy b~dą obec- udało się wycisnąć swe piętno SJeteszy słabo prowadzą pra- rzblerał, aletaik'że o .to Ile bę ' 'l"dk pomoc państwa w zakre. machinacjami kułackich sp e-
ni, na pracy niektórych członków cI;' wychowawczą wśród swo· dz[e zbIerał I JaIk będzie zbie sle ·p.ail1ku maszynowego, nawo kulantów I omotanych przez 
, - Dobra. Zwołujemy. tej organizacji. Do spółdzielni Ich członl{ów, nie troszczą Il'ał. jak powinien pootęp<r zów dla rolnlctwa[tp. W imię nich nlesurnlennych urzędnl· 

Tak w streszczeniu wygląda co prawda przystąpiło 15 to- się o umocnienie swoich sze- wać. aby nie zm<tmować anI Jego In~eresów prowadzon;, ków. Rząd ludowy opracuje 
I.a rozm'owa kilku towarzyszy warzyszy partyjnych, alezall."d regów, o.lch oczyszczenie L jednego ziarna, co powInIen jest polltY'ka .rozw[jania spół- szereg środków l zarządzeń, 
~ przodujących spótdzielców wie 7 z nich pracuje przykład- element6w przypadkowych, a ,robić, aby podnosiła się pro· dzielczośc[ prodll!kcyjnej lo- ażeby przy~ć z wydatną po~ 
Sieteszy z sekretarzem podsta- nie na spółdzielczym areale. niekiedy wrogich_ d\łkcja mIna. 8lrall1!czan[a wyzysku c:<hłQPa mocą tym gospodarstwom 
wowel organizacji tow. Hen- Większość, tzn. 8 towarzyszy W Polsce kCIIPltaHstyczno- praJOują<:ego ze strony ku' chłopskim, które dotknięte 
rykiem Wigluszem. Jeszcze zmieniło kierunek_ Zamiast dą~ :2:RODEL ZŁA JEST KlUtA 'OIOOzarn[,czej pal'hstwo nie tn· . łaotwa 1 6l>ekulaJl1tów . . Prze- zostały klęskantl tyw1ołowy-
tego samego dnia każdy czło- żyć konsekwentnie, po, partyj- czy tylko sain fakt braku teresowało sIę wynikami p..-a· mawiając na uroczystej se- mi, lub te:! znalazły się z 
nek organizacji został zawla- nemu do rOzwoju zespołowego troski o umocnienIe cy 6zeroklch mas chłopów sj1 Stołecznej Rady Narodo- tych czy innych przyczyn lo-
domfony o mającym się odbyć gospodarstwa, swą niewłaści- spółdzielni produkcyjnej jest 'Pracują<:ych. Tym, że bez· wej. towaJrzysz BIerut 7..a,pO- sowych w trudnej sytuacji 
zebraniu. Zawiadamiano oso- wą postawą usIłują go roz- przyczyną sła'bej pracy orga- <rolni czy małorolni chłopI wiedział, ~e · Państwo Ludo- gospodarczej"_ 
biście. a także "motvlkiem·'. bić. Są to: Tadeusz Suchecki, nlzacji partyjnych SIeteszy1 cierplell nędzę [ głód, mimo we czynić będzie coraż wlęk- Władza ludowa, uw~a tIro-

24 czerwca 1953, Sroda. Pa- Henryk . Wlglusz, Leopold Nie. :2:r6deł zła jest więcel w[elu f,ra:zesów [demagogl!. !'ize wysiłki. by człowiekowi skę o stały wzrost poziomu 
ru towarzyszy daremnie ocze- PIachta, Stefan Bar, Stanisław Oto niektóre z nich: komplet nIe zaprzątało robie głowy . pracy w mieścle I na wsi :tycia materłalnego I kultu ry 
kuje spóźnialskich. Obecnych Chawer, Józef Kłak, Jan Niem ne zaniedbanie współpracy Pań<S'two ka'Pltalls tycz.ne sta- stworzy6 coraz lepsze warun- ludzi pracy ta swoje naJważ-
znikoma Ilość. Wobec tego?... czak, Jan ' Zyga. Dając posluch z ZMP, niereatlzowanle u- I ło na straży Interesów burżu- ki pracy, dobrobytu l rozwo- n[eJsze. czołowe zadanie. By 

- Wyznaczmy nowy termin. kułackiej zgrai nie wychodzą chwały grudniowej KC azji [obszaraJ.[ctwa, Intere- Ju kulturalnego narodu. zn.epolko[ć iI'OOOące :potrzeby 
- Kiedy? do pracy w spółdzielni a na- PZPR, przerw!lnle zapocząt- 5ÓW, które byłyzasadnicll.l "Państwo ludowe winno ludz1 pra-cy, musLniy m. In.' 
- Najlepiej chyba w nie- wet, Jak np. Leopold Płachta, 6przeczrne z interesamI ludzi okazać mało- i §rednlorolne- prodll!koW3Ć coraz wię-cej zlla 

dziclę. Każdy będzie mial wol- Henryk Wiglusz, Jan Nlem- , pra<cy. mu chłopstwu szerszą pomoc ża l '[n.nych rośUn. I to Je,s t-
ny czas, nikogo nie zahraknle. czak ziemię swą pozostawili \ C· d. na str. 4 I Boryikają.c e1e 2 bieda. nIe kredytową I techniczrią drugi powód, dla którego 

Ustalono dokładnie nowy pOla masY,wem nie wpuszcza- ląg alszy mając nieraz czym nakarml~ przez macme rozszerzenIe władza ludowa, nasza tpart la , 
termin zebrania (dzieli, godzi- ląc wymienników. Tow_ Jan I c-_________ -'--..!. swych dzIecI, małorolny /Zakresu działalności gmin- nasze społeczeristwo taJkży-
nę, miejsce), powiadomiono wo Interesują się sprawą wzro 
wszystkich towarzyszy. ~~ .................. ~~~------ ------ .tu l rozwoju produkcii rolnej. 

Przyszedł zapowiedziany ter Wspomnienia z walki w szeregach, SDKPiL M1ł1ony mlestkańców wsI 
mln - niedziela. Przyszli też jadło chleb ;za,!ecLw-ls przez 
towarzysze - niektórzy. Z jed pall'ę m[e5ięcy w rOku, tui 
nej org-anizacJj (Sietesz jest Podajemy wspómnle- B ł t 19 O 5 k ru przewodniczącego zebra.- po :!:niwach. Na przedn6wiku 
:gromadą dużą ,posiada dwie nIe tow. Bron[sława Fi- y O O W ' ro' U n[a. K~oa zapr:oponowal tow. Jakte ozęeto .nlemal Jedynym 

i~d~t:ł;I~~~ o~~;;~~~~je) 9, n: . ~~~~o~!~~dO~m r:~:~~: ,. . ". ' . : ' ., :::!dn~'le al:J~~i'z,!d~' " ~Ż=1~ c~~y~t~ . g~ł 
drugią - ,oaI8-4. Razem '. , ; . .- ~~#ą~. ćz1oii,klem ~IlKĘ>iLsttaJk ' budowlanych ' w ,War Nad61:edr l' maja. Tłumy ~ęl'/1 z\frócH ... lJloją uwag~. ' rzadkością. Dziś wszędzie' ha 
na 31 cZłonków ..:... obecnych . brąłpą udzl.ał "!f llkcJaCh ', szaWle: MI·ałem . wtedy pQd lu<lzl Szły ,ol ze wszystkl<:h ~wóją " skfumrią p<>wlerz- wsi chleba Jest pod dootat· , 
ł3 w tymfedna, kobieta. ' Na_ 'l strajkowych, demonstra- swoją opIeką dwa kół'ka stron miasta na Wolę . Stam chownOŚClą <;>raz nlezwy- . ' klem. Np. spmyc1e mąkt 
stępnie - część .;nlezawod- cjach I Wiecach, ża ' co murarzy. To:też otrzymałem tąd ruszył potęiny pocp.ód. !cle In1eltgentnYrn .wyra- pszennej na' owbę ,pracuJąc~ 
nych" zaraz po wygloszenlu był pięclokrotn[e areszto polecenie wlączenia MO do Splewallśmy "Mlędzynaro- zem twarzy. Dowledzl'a- w goopoda.rstwach od 5-ln 
referatu na skutek "przyczyn wany I skazany na zesła- agH'acji za strajkiem. Było k" C S ha wz,r06ła z 57 k'g w roku 
obiektywnych" zwolniła się. nIe przez władze car- to latem. Dla kra'wców _ d6~, ę 'N" bazerW'Ol'ldY " ztan-. letnI Sit

e, ~e tein ł 6jz,cz1 u- 1937 do 63 Ikg w lI'oIku 1949, 
Soltys na zebranie grqmadz- dar , "a 'ryka y. - p y, o warzy poe ąg e o W tym samym czasie l w tej 
kle. agent kontraktacH rów- skle. Obecnie jest człon- a to był mój zawód - w Wznooll1śmy okrzyki: - wysokIm czole. wy,glądaJą- samej ~rUiplegoopodar6h', 
ni ez. inni znów gdzieś tam do klem Polskiej Zjednoczo. sezoo[e tzw. "martwym" ;,Precz z c aratem I Nlech:ty c:y na lat ok. 30 męrezyzna 6pOOyc1e cUJloru WZIl'ooto J' 
swoich .,bardzo ważnych" · nej Partii Robotniczej. nIe było roboty, miałem Je ,rew olu cJ al Nloch tyje J&- - był właAnle Feliksem 5,2 ~g do 14,1 OGg. mIęsa J 
spraw. W szeregi SD~P[L przy więc duto czasu _ Chodzi· dnoo6 robotniczaI" W 1» Dzlenyńsklm. Miałem więc 14.7oog do 19,7 Ikg Itp. 

Wobec powyższego, poprze- wIodła mnl'e gorąca łem:l kHkoma towarzysza- chodzie panował, podnlooły szczę~cle .poznać tego, kt6- PowB.mle wZlr06łakonsum 
stano na pobieżnym "prześlizg ; miłość wolnOŚCI, pragnlen[e m[ po budowach. Byłem na nastrój. Wezbrało w nal! po ry wn,[ósł tak wielkI wkład eja I w lJlIJ'lych grupaclt go-

, nięciu się " przez przyjęty po- znIesienia wyzysku człowie Sw[ętokrzyskieJ, Twa,N:ieJ I czuc1e w;leJtlaeJ etly, k1óra w zwyeięstwo poiek1eJ kIa- spod~. Jeśli dodamy do 
rządek obrad wysuwając zara- ka przez człowIeka, chęć na Muranow[e. płynIe ze :z,rozum1enl.a n1~ sy robotniczej, który wal- tego, ~e podobnie albo Jesz· 

.zemkonieczność powrócenia zbudowania szczęśl!wego Robotnicy słucha11 2 prze zwyc[ętOlJ'loocl ldei socjallz- czył w soorega-ch bojowol- c'ze B'ly,bclej rośnie Z<l/potirze-
do niego "przy najbliższej oka ~ ty·c la dla mlllonów tak1<:h Jęciem o tym. że nie mamy mu, ków Wielkiej Rewolu-cJI OOwBalle na artykuły rolae 

'z'i" Jak Ja . Miałem 18 lat. kle· nIc wIęcej do straceG1la' SzH~my Zelazną, &krę.cl- Patd1!lernlkoweJ . tych rodzin chłOiPSklch, Mó-
. J Z~bran!e. Jak widzimy, chot dy wstąpiłem do partii. prócz naszych kajdan, a lI~my w Al. Jerozollmskle. Wygłosił wtedy przemó- r~h człOlllkowle pracują w 
dwa razy zwoływane, nie speł Wraz Z [nnyml uczyłem sIę wszystko do zdobycIa; :te Hledy doszł1śmy do ul. Cha- w[enle na temat sytuacjI po- przemyśle - Jasnym sil} sta· 
nilo wyznaczonego mu zada- reWolucyjnej świadomości z trzeba walczyć :I caratem, łub[ńsklego, drogę przedął lltY'c:meJ w kraju 1'na gwle je dla<:zego potrzeba wcląt 
nia. Czy to Jakiś wyjątkoVl'Y l!teratury, którą przywozlł1 który nas dusi, zniszczyć nam duży, uzbrojony 00- 'cle. MóW11ł o walcerewolu- w[ę-cej I więceJ :zból, więceJ 
przypadek? Nie. Takie lub po- towarzysze z RosjI. Szcze- nleludzk[ .wyzysk; ~e trzeba dział to!daków. Pochód pad cyJneJ naszej ps<rUl z cara- mięsa I mleka. : ,' 
dobne .. wyjątki" nie ' są wSie góln[e grutown[e studlowa- . łączyć siły polskiej I rosyj- naprzód. Ja mIałem swoją tern. U1!a-sadnlał lronlecz. Cala nasza goapod~ na 
teszv luż żadną nowością· Od- lis ' my k~.ląz· kę J",.,a l\'I~ota kI J kI " .... -i J ~ I 16 k ośA j lkJ Z ł rodowa opIera się na płanl&, kąct? Od czasu, gdy podstawo- '" au • . S e . asy I'O""wl <Cle w grupę nl"",a eko czo w [t n <: te wa _ wraca nam w przec1w[eńsTw[e dó goopo-
we orga nizacje upojone odnie- pt. ,,!{to i; czego żyje"? boju przeclw~ tyran[1. A- WidzIałem Jak na lromen<:lę stale uwagę na ŚCiślejsze dark'l ka;pltalitStyczneJ, w kt:ó-
sionym zwycięstwem - zało- która w .sposób jasny i do- ' pelolliśmy dOI robotnIków oficera żolda-cy oofnęll sIę wiązanie Jej z walkąprole- rej panuJe 1yw[ołowooć. a-
żZlliem spótdzielnł produkcyj- stępny odsłonl.ła nam. przy- budo 'anych na Swlęto [ ustawił! się rzędem wzdłut t3lrl!lltu rosyJskiego. Jak u- n au'Ch la.. 
nej wyraźnie zant'edbały czyny wyzysku, korzenie krzy5 iej, Twardej I _na Mu lewej strony ulky, po 6tro- rzeczeni słuchall§my je,go Plan prod:uikcjl, by spełnił 
swą pracę . zatraciły bojowość naszej ~ędzy I wskaz·ała ranowie. a'by się soJldary- ",le torów kolejowych. My- słów, które wskazywały lep swoją <rolę, obejmować musi 
nie ' staw i aj ą c naleiyteg-o odpo- drogę do I<ch rewolucyjnego zowal! z [nnyml, rzucali pra ślellśmy , te u&tąpll1 widząc: szą. spraw1edllwszą przy- · zarówno przemysł jalk '1 roi. 
ru podstępnej robocie wroe-a. usunIęcia . cę i zmusili w ten eposób naszą z,decydowaną poota- szł~ć. xapalaly nas do wal nlctwo. 

Zawsze mla!.em chęć prze przedsiębiorców kapltallsty wę, I śp[e"4aJą-c, z poonle- ki z caratem, kapitałem l P,rzemysł BWoje zadanIa 
POPR,ZESTANO kazania wszystkim tego sa- cznych do ustępstw. Wedy slonym[ głowami szliśmy wyzyskiem. plamowo w,Ylkonuje w pełni, 

NA SAMYM ZAtOZENllI mego, co sam zrozumiałem agItowaliśmy na Murano- dalej. W tej chw1l1zabrzn'la Wedy był1śmy zal8bsOrbo cz_ęeto z !IladwyżJką, d:zlękl 
SPOtDZIELNI I pojąłem., zawsze chciałem wIe - majster za'wladomlł la trąbka, następnie druga wanl dyskusją, podctilskt6 ezemu stale rosną<ee w mle-UJ róg nie śpi. Treść tego przepoić każdego moim głę poJ1.cję . Przyszła też wkrót [rozległy się salwy karablno rej mQgllśmy w pelnI wy- ście I na wsi za;potrzebowa-

. ' zd ania Jaskrawo uwidocz bok1m umiłowanIem socja- ce. Majste.r wskazał na we, slcterowooe w tłum. Po- mienIć nasze myślI. re stro nie na wY'wby przemysłOWI! 
r. !la S ! ę w Sieteszy. A. jak do · Ilzmu. Toteż z wielkIm en- mnie jako na "buntownl- wstała panIka. Zołdacy bez ny 9tacJI zblltył sIę w na- m(Y~e być C<lil'az pełnIej i.l· 
teg'O doszło? Starym. utartym ł . k " SiPa:kajooe. . 
torem. Rozbijacze budownidwa tuzjazrnem zajmowa em SIę a I zosta!em aresztowany. przerwy strzelalI. Było dużo szą stronę oddz-1ał kawaJ~ Tempo rozwoju rolnlot"'a 
nowei wsi widząc wzrastającą organlz()wan[em terenowych Ale robotnl,ey na Murano- zabitych O;'az rannych. I ja rli. Tow. Józefowi rad:zono, Jest n8J1:omlatSt o wiele mlll[eJ-
ś\\'iadomość mas chłopskich, kółek SDRPiL, składają- wie przystąpll! do strajku. otrzymałem wtedy postrzał. aby sIę od nas oołączył, Od 6ze. W wyn1Jku tego 1P000ta-
czujqC, że grzęźnie im grunt cych się z 6-8 towarzyszy. Na zawsze wryła mi s!ę Ten krwawy dzień za'Pal1ł rzucił W8Zelkie namowy: - ła nadmIerna dysprOporCja w 
p ~;:Jnogarni. zmienili kierunek Robiłem to' dooyć przemyśl- w pamIęć wspanIała, pełna serea l umysły klasy robot- "Gdzie wy, tam I Ja" - po- rozwoju przemysłu 1 rol-
swego uderzenia. Gdy więc w nie. Starałem się zostać za- rewolUCYjnego żaru demon nlczeJ, wznl€lClł plomień re wIedział . l{awalE~rzyśc1 byli nlctwa. By usunąć tę narl-
Sieteszy widocznym. by/o. że proszony przez kogoś znajo stracja 1 maja 1905 r. w wolucjl w innych mlas1ach Jut blisko. W ostatniej chWI mierną dysproporcję, partIa 
podstawowe organizacje są mego na tzw. wIeczorynkI. Wanszawle. Zorganizował ją HQngresówkl. Rrew naSzych 11 kilku towarzyszy próbo- ' WSkazuje na kon[ecm~d 
istotri~ wielką, kierującą . slłą Dla zabawIenIa zebranych Feliks DzierżyńskI z pole- towarzyszy zmobilizowała nas wało się wydootać % zasadz- wzmożenia Glp[ekl noo' goopo-
s!.llpiaJ'lcą wokół siebie coraz recytowałem różn~ wiersze, centa Romlretu Warszaw- do dalsze! nieugiętej walki. kI. aIe było' Jut za p6źno~ da'l'ką ,rolną, na kon[ecz:nooć 
w:rccJ mało I srednorolnych a na zakończenie sięgałem sk1ego SDHPIL. W przed~ Chciałbym się p~ziellć Razem z J6zefem zootal~ ' wzmożenia walki o WZII'O-t 
chfopów gromady, gdy kwestia do wIerszy rewolucyjnych. dniu . wraz z [nnyml otrzy- }eszoCze jednym wspomn[e- my 8il'esutowanl. Przez trzy plonów i pogłowIa zwierząt 
zorganizowania spółdzielni pro Dawało to zawsze spodz[e- małem rewolucyjne odezwy, nIem. które Jak tywe SIto! m[esląee siedziałem w X domow,YlCh w gospodatl'Ce In· 
(!:!llcyjneJ przybrała naJbar- wany efekt. Niekfórzy pod- które po kryjomu rozdawa- wcląż przed moImi oczamI. Pawllon[e Cytadel!. , dywidualneJ, na konieczność 
dziej wyraźne ' kształty, rozbl- chodzlłl potem dO , mrr[e Iłem robotn[kQm w fabry- W lipcu 1905 r. zostałem Jestem sz{:zęśHwy, te da. . , rozwoJu spółdz[elczoścI pro-
Jacze zaatakowali punkt zasad rozmawiali ze mną na ten1l1.t ka<:h, zanosiłem do warsztta powla<C!omlony, te m~m by6 n.a mi było wa1czy6 wsze- du:kcyJnej I podn[esloola 
niczy: szeregi organizacJI. Roz rewolUCji. Od razu można tów. rozklejałem w nocy na na zebraniu w Dembach regach SDRPdL, boha<te1'- prodUJk,cji w PGR.. . 
bijacka robota obliczona na było wyczul! kto 19nie do pł'otach , a nawet rozd awa- W[elk[ch(potem s1ę dowie sk1ej poprzedl1lezk[ HPP, Jest jeszcze jeden powód. 
zniweczenie 'ldchlęclll zorgalrljzO- naszego programu, kto jest łem po mieszkaniach. Pel- działem, te był~ to konfe- PPR 1 PZPR. w8'lczy6 o wy gdla :re%~o z ta<kb~ywą uwa' 
wania spo z e n • us u ąc . I n"ml ' l J takich wła~.nle no był'" W"lz"dzl~ Ittbrol.n- r-cja ml .. dzydz1el·n[ ... """'a l I ___ ..I 1 _1 ą· my <prze leg . wiei· wHć klin między partyjnych '" '" y ~V'".... Y '-v n :IWO en e lU11vu'OW8 apOle- kIch kannipal11l goopoda·r. 
I bezpartyjnych nhl powiodła organl.zowtięm kółka - nych patroli i carskich ~1' SDKPiL), Z'8 stacji po Idl- czne,l t~ dziś Ul'loozywlśt- ozych na wsI. żniwa odbywa 
l;ię.Spółdzlelnia produkcyjna SDKPU... '{ >:<: clów. W WarszawIe palio. ku ZEmll§lll1 do },asu I zaj~. nlły się Ideały, za kt6rew ją s[ę obecnIe w zgoła od-
w Sieteszy powstała. Pamiętam było to w 1904 waia Wnosf'eora n.!:p~~ ',l~l ml~}.9ice Jla Jego $krt. przeszlo<'kilał:a, się krew naj mi rumyc h warulll,ka,ch nlł 

Teraz nastąpił okres ~ .~~. ~ W_zęklw~ ~ Xf!YłtaPtooo d9 .. ~ I.enszyCh SWlń'ilr OMur_..... przed 1949 Ir. Z 8-mll1on\ll' 
neJ ~ t!)'k !2. . .iW'-I..JIłt.Uuu.;~:;"'M~~---_""",- ,,",-";-;;" __ ----_IiiiiCI""""''''DI-__ aiiilll_''''''_.-1lIiIIII1ilii ....... · -~---=:;;:._::;:..._ ...... ~J _J9,ląg 4.i\lsZY na str. 4-teJ). 
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PoradnIk robotnika 

, 
Ru-dy narodowe"-

e. 

dyktatury proletariatu " nnrzędzieIn 
Słuszne . normy są podstawą akordu 

Hozw!ąWjąc tWÓlrcze nar 
uki ma,rksizmu - len1l1lzmJ 

. 1 uogólhlając dośwla.dczenla 
radzieckie. Józef S1:alln weka 
z-uje na brzy główne za.danl'1 
dyktaJtUJrY p>roletaJrlatu. Są 
to.: 
. 1 Zdławienie do końca o-

poru klas wyzyskiwaczy 
i unlenwtUwienie Im przy
wrócenia stosunków kaplla~ 
Ustycznych. 2 Skupienie mas pracują-

cych wokół. I pod prze
wodem klasy robotniczej w 
celu włączei'lla Ich do budow 
nictwa 8<lcjal1stYC1.nego. 

3 WykorzystanIe władzy 
proletariatu dla zbudo

wania socjalizmu, dla zbudo
waniaspołeczeństwa .bezkla
sowego. 
- Aby epełnlć te trudne za
damla, dyktatura pl'OleUbl'latu 
musi -,>lę QPrzeć o bratni 60-
Jusz 1'()000nlków I chlopów 1. 
jak {Kllkazala·praikt,Yika Zwląz-

, ku RaJdzieokiego, a po woj
I n'le 1 !krajów demo~racJI lu
'.d{)IWej - mus! ona Iprzybrać 
. formę 'rad . 

I · Zgodnle z naulką Lenina 
ra,dy są na.jwłak!wszym\ 
organami władzy lu,du w o-
kre6le przejścia od ikrupHa \i. 
zmu do .komunlzmu. One to 
bowiem umożliWiają masom 

.pracującym spratwowa:nte rzą 
dów; są 'Il8jb8Jl'dzleJ demokra
tyczną formą rządzenia, 
gdyż są wybieralne przez lud 
I przed ludem Qdpowledzlal
ne oraz skupiają w swoich rę
ka,ch 7,arówno władzę ustA
wod,aJwczą jaik I wy,kooawczą. 
Państwo., ktwego &tmktura 
je3t oparta na. Il'ada>c·h lu·du 
pra.cuJą>cego, jest pa,ństwem 

nowego typu, z·a;beZlpleczaJą
cym 1I1tereć>y lud'u pracują ' 
cego, za;pew,n1aJącym zbudo
wa.nie ustroju bezklasowego 
- socjalizmu I komunizmu. 

Nasze państwo Jest rów
nież państJwem nowego. typu 

. - państwem robotników i 
pr8lC'uJących chłopów. któ.rzy 
po ·raz pierwszy w naszych 
dziejach ujęli właJC!zę w swe 
ręce. Nasze państwo demo
kracJi ludowej jest farm4 
dyktatU1ry proletarla,tu, Jetit 
na'rzędzlem w ręJ<8IC'h ludu 
prooującego. służącym do ła
ma'nia oporu !kla.s pos'ladaJą
cych, Jest "narzędziem go. 
spodarki planowej I nowych 
form ustrojowych, rozwiJają' 
cych się .ku socJalizmowi" 
(Bierut). 

Hlerownlc7.ą rolę w pali
stwie nowego tyl])u &prawuje 
klasa robotJnicza. TyLko ona 
bowiem ·k<Jll1sekwentnle rerl
llzuje ,cele rewoluCj1 społecz
nej. 'k1óryml są: UlSiPoIeCZ
nlenie śrQd'!{ów produ:kcjl I 
rozwiązanie wszysVklch sprze 
czno§cl Iklasowych, (POWsta
ły'ch na g,runcle ustroju ka
plta.tlstycZ1J1ego. Nleooctąio
na ża,dnyml więzami własno
ści !klasa .robotnicza, !kIero
wana przez swą lpartlę. oplc
rając się na nauce manksl-
7m1:U leninizmu, z,dolna 
jest Iltanąć na czele wszyst
kIch wyzyskiwanych, w walce 
o zbudowanie socjall:lmu, 
Dlatego pańGltwo nowego ty
PU. nasze państwo, Je5t [or
mą dy\kta~ury iproletM"la~u. 
sprawowooeJ w lnfj;eresle [lIt"zy 
tJoczaJąceJ większości naro
du. 

, Rady n<lJrodowe rW naszym 
kJraju musiaiy odbyć d.rogę 
rozwojową. w wY'nLKukl6-
rej przak.srtaklły się w jed 
nOJlte organy terenowej . wła
dzy państwowej. Do 11:150 
roku Islniała u lIlas - Ja.!<o 
poiootałość po us troju burżu
azyjnym - dwu10r0WOŚć w!:l 
dzy wy'kona.w>clej I ustawo
daIW~ej, T<I!k wię<: dzlałuły 
urzędy woJewodów I .sta.ro 
stów, kt6rzy byl1 mianowani 

. przez władzę centralną. a o
bok nich rooy narodowe Ja
ko reprez~taoja ludu pracu 
Jącego. a.le lila czele orgal!lów 
wykonawczych rad s1all wo
jewoclowle I s1;airoS'towle. Nie
zależnie od tego dZiałały u· 
rzędy, Il1lepodlegające wła
dzy wojewodów; z kierowni
kamI mlal!lowal!lyml-; prze;, 
poszczególne minls1erstwll. 
kuratQria szkolne, Izby skar
bowe itp. 

Dopiero ustawa z dnia 20 
maTea 1950 miru o -tereno
wy<:h organach jednolitaj 
władzy państwowej oddała 
pe!Jnlę władzy <paootwoweJ w 
ręce il'oo naJrodowych, Kon
Gty;tucja Pol&kieJ RZ80CZY'PO
spolltej Ludowej postanawHl. 
~e "Organami władzy pań
stwowej w gminach, mla 
stach, dzIel}1icach większych 
miast, powiatach I wojewódz 
twach są rady narodowe" 
(art. 34). "Rady narodowe -
stwierdza dalej Konstytucja 
- umacnIają wlę:t władzy 
państwowej z ludem pracują-

, cym miast I wsi, przycląga
Jąc coraz szersze rzesze lu
dzi praey do udz1a~u w rZc1-
dzenlu państwem" (art. 36). • 

Całkowita władza w te
renie, tzn. zarówno ustawo
dawcza. jaIK I wylkon<lJwcza
należy GO lI'aJd nrurodowych. 
Iotóre wiążą potrzeby terem .. 
z zadBil1iami ogóln<llpaństwo
wymi. Hady nc.rodowe, Jak 
I ich prezydia, pochodzą · I. 

wyboru, Otl!powlaidają .przed 
wyborcami 1 mogą 'być tprlez 
nich odlwołćlllle . Wyrazem ze 
wnębrznym wclelooia w życl<.> 
konstytucyjnej zasady lu..:!o

. władztwa jest faik,t, że w r;i
da.oh na,rodowych zasiada o
beanie około. 100 tysięCy ro
botn~ków, chłw>ów, irutell
gentów a. ponadto blisko ml-
1I01l1 ludźl pracy miast I wsi 
uczestniczy w rozmaitych JW' 
misjach ty>oh il'ad. 

Talk: rpowszechnegQ udzia
łu w .rządzeniu .państwem nie 
zna żaden oobrój poza usLro
jem roozlecklm. Jest to Wy
r8!Z najwyż&ego demok!ra-ty
miu w życiu publlcz:llY[l1. 
Jest ,to zarazem wielka S1.iko
la rządzenia państwem. J es! 
to wcielenie w tycie demo, 
kJraltycznych . Idei F:rontu Na· 
rodowego I Idei lego siły:klc 
rown1czej - naszej partIil. 

Józef St<lJ11l1 uczy: "Przez 
rady przechodzą wszelkiego 
rodzaju zarządzenia mające 
na celu umocnienie dyktatu
ry I budownIctwo socjalizmu. 
Poprzez rady proletariat 
sprawuje kierownictwo w sto
sunku do chłopstwa w trY'blł.' 
państwowym. Rady fącUj wit' 
lomll1onowe masy pracujące 
z awangardą proletariatu". 

Towarzysze z KP PZPR ~rzeworsk I 

Jad<: wl<la~ Wl:::<l - wielki 
Jest zalkree "dzla.łall1100c1 a'l\ct 
nruroclowych. Ogu-omne są lei! 
zadania w realluicjl zada.ń I 
umocnieniu dykt..aturyprole 
taJrl8Jtu, Rady naaxxiowe, wy
pełniając swe zadania, w 'k'h1 
loretny Ikszttałt przyoblekają 

P d t . · · . S· t &SOJusz tobotmlC'W' chłopski . .. ° sawowym organlz.aclom w. le eszy przyczyniają się waln1e do ła 
mania qporu kułiWkkh wyzy-

_ brakuje waśzeJ "opieki .. ~ :;~~~}a?~y:ri~~:mla u-:", · .. .i."i ~. ; 
" .- . '. , . .. . OSJtatll1le Ittnzy .lata były ~ 

..,;.....~--------~I ków organizacji zamiast mo- ' podstawowej organizacji w 'k!re6em pe.wnj:go postępu iy 
Clą. d. a.lny ZI . sIr 3 . billzowaćpozostarych do wy· gromadzie zwłaszcza. gdzie . ,procy Il'ad n<lJrodowych. Rady 

• . dajneJ pracy - demobllizu- Istnieje spółdzielnia produl.:- ' te coraz lepiej w)'lkonywał/ 
Je. cyJna, jest nader odpowle- swe z.a.dal!lla, coraz h81rdzlcJ 

kowanego szkolenia człon
ków organizacJI, brak pracy 
uświadamiającej wśród wszy
stldch mieszkańców - groma· 
dy. 

Te rótnorakle mankamen
ty nie tylko ułatwiły wrog()
wl klasowemu kontynuowa
nie rozbijackiej roboty, lecz 
równlet umożllwlły mu ak
tywizację w jego robocie 
zlllilerzaJłl.ceJ do powstrzyma
nia przebudowy wsI. Nacisk 
podszeptów rozbijaczy przy
brał w Sl~teszy na slle. Nie 
potrafili sIę mu oprzeć nie
którzy towarzysze, nie stawi
ły mu też zdecydowanego o
poru organizacje jako całość. 

Na usiłowania wroga kla- dzlalna. Nie mc,gą o tym za- z,bmały ISl~ w stylu swej 
&owego, który poważnie zdo- pomlnać towarzysze z KP pra.cy do. tad w ZSRR. Rów-
lał zachwIać autorytet gro- Przeworsk. nocześnle 'POloota-ły Jeszcze 
madzkIch organizacjI Slete- Gromadzkie organizacje w poW<lJnIO 'braki I nledoclągnlę 
.szy, który lIczy, że uda mu Sleteszy oczekują pomocy cia w I<:h działalnoścI. Prze-
się powstrzymać rozwój no- KP w walce o jedno, wyra· de W'SzyS1t'ki,m 1<lzle o to, te 
wej wsi, bezradniepatrzy źne obUcze członka organlza- wlele jeGwze o.nganów wła-
RG w Markowej a Już zu- cjl I C7łonka spółdzielni pro- dzy terenowej nlez~ełnie 
pełnie nie przeciwdziała te- dukcyjnej. Walka z wrogiem zdaJe 50ole sprawę, te flą (J-

mu RP Przeworsk. Towa- klasowym wclskającyJr. się na wa~nym Il1lł1l"ZędlZlem dyk. 
rzysze z KP zbyt rzadko za- we wszystkich szczeliny mu- tMury IProltJtai/'latu, ~e ich po 
glądają do Sleteszy, zbyt sla si w Sleteszy przybrad J:1a stawa -w wal>ce z klasami wy-
bo analizują )?racę tuteJ- sile_ -zysnclw<lJCZy musi być czyn-
szych organizaCJI, nie wnlku- 'Gromada Sletesz p<1jdzle na_ NIe zdają &oble do6taltecz 
Ją we wszystkie palące pro- znacznie szybciej drogą roz- nie s[pil'awy. ~e to one są na.j-
bIemy spółdzielni produkcyj- woju jeżell wróg zostanie baa1dzleJ oorpowlednlm ter~ 
nej. Uważają bowiem, że slro zdemaskowany. Zdemasko- nem iprzycląga:ni3 nruJszel' 
ro ta organizacja partyjna wać .go zaś I rozgromić nwt- szych ma.s prac\,lJą~ych nar 
potrafiła założyć spółdzlel- na najskutecmle.ł poprzez do 6Zego na'l'OOu do. odzlału w 
nlę, to nie trzeba jej pracy brą pracę organizacji plll'- rządzeniu państwem.,. te 006 
kontrolo-wać. Zwykły objaw ty,lncJ. By w Sleteszy . ry- n<lJJkOilllkJ!"etnl~ I oodzlmnk 

System &kordowy służy re 
Clllzacjl SO\!j alistyci.nej Zada-

. dy pla.c: każdy wediUg swo
kh z.dolnooc l - Ikaż,demuwe
dług Uoś<:l I JakOŚCi wy'kony
wanej przezeń pr<bCy. Sy
stem aikordowy daje wl~c 
wyższe zal!'O'blkl tym, którzy 
posiadają wyższe umieJętno
ści I !pilnie pracują, IIllŻ5ZC 
zaś tym, kitórzy bądź to 
mniej umieją I mniej wno· 
szą do mszeJ :.goopodrur.k! nl
rodowej, bądź 010 ,pracują nie 
sumiennie. System aikor-dQwy 
zart:em jest nie tyLko &kutecl

'nym orężem w wake o uja
wnianie I wykorzystY'wanle 
rezerw wprodu'kcJi, nie ty1-
ko umożll wia słuszny. spra 
wiedllwy podział fundus7.11 
plac. ale stanowi jednocze
śnie bodziec dla fachowego 
wz:romu !ka.ctJ'. Mobilizując bo 
wiem ludzi · do · nleu&tannego 
zwlększani.a wyd<lJjll1<JOCi l od
powiednio wy1lli8'radza.Jąc Ich 
za to., z.a.chęca kh tym sa
mym do nabywania przez 

. nloh wyższych ikwa.IlnkocJ I. 
Te swoje oCenne walory sy

stem alkordowy może Jedn.ak 
wy\ka:zać tylko. WQWCZal9, gdy 
Qpal'ty jest Q słusme norm)' 
procy, Normy prawidłowo o
kireśla,Jące Ilcść czaSlll potrze-. 
bną na wy1kOll1ooie dane,! 
jedmootkl,prodUJkcjl, a.loo I 
Ilość prodUJkcj i, którą nale-. . 
~y wykónać w d~reślOl1ym 
czasie -to !podstawa spraw ' I 
nego dzlał.alll!a a:kordu._ Gdy 
nOl'l11y są przestarzałe, lub 
nieprawidłowo obliczone, a
kord (przestaje spełniać swo
Je zadoola. 

Jeśli norma będzie za ni
&ka, wtedy nast:;ypl W, co Wid 
§nle miało doty-chczas mieJ
sce w przemyśle metalowym 

. Ilbudowlanym, Robotnicy wie · 
lokirotll1ie przekroczą normy I 
to pracując rulIwet przez lilie
pełny d21eń roboczy. Prze
staJe wówczaS działać jedna 
z zasadnlczY'Cih CunJk.cjl alkor 
du - fu'lllkcJa moblllzowal!llp 
do. zw1ększenla wy.daJnoścl, 

. do uJ<lI\Vlnial!l·la 1 wy\korzysty
wanLa lI'e:zerw w prQdU\kcjl. 

,PowstaJe sy,tuacja.. Jak;{ 
I8tnlałanp. na .Jednym z wy
działów S ooock lej Fa'brykl 
Wa.gonmv,gdŻle normy by
ły talk zllil1l.tóne. ~e z ł8ltwo
ścll\ mo±na Je było wykonać 
I w 450 proc., a mimo to. 
plal!lY były czę6to nlewy.kony 
wane, a więc I nlewy.!wrzy
&tane były mQ~Uwoocl pro
dukcyJne zakładu. 

ROibOltn11k nie dąty" ta
kich wypadkach do udoooko
nalania pracy, uczynienia JeJ 
wydajniejszą· IponlewM ipIr.ze
kt'8ICiZaJą-c ne1: t.a.d:ne.gQ wyslł· 
ku wyootko normę I tan< :zar:1-
bla st06'Ull1lkowo duto. 

Oto wyobraŹJmy SO'ble to
Jtaalza, pr<llCtljącegQ na nit)
sbuszal~">Ch not1\Tlach.. Wydaj 
nooć jego. maszyny, jaJkOśC 
jego na<rzędoz1 (Xn'WalaJą ,mu 

~.:. ~:.~ .. 

wy>toczyć W. cIągu godzi~y 
np. 20 watkow. a no,ma Zje 
ustalona p'rzez teochl1'i:ka n or'
mowania zooow lązuje go 
wy\koQllla~ tyllko lu wałków. 
Co z tego wyni:knie? 

P'rzypadaJą>ce na niego. za' 
danie dzienne wypełl/ll w cIą
gu cz-terech godzin, w clągu 
zaś następnych dwóch .. ś.P~,~
wa.jąco"przelkJroczy Ją o :)0 

_ IJ'l'Ocel1't. Po sześclu godZI' 
nach pracywy:kona normę .w 
150 .proc. J asne. że sytua.cJa 
taka nie mob!llwJe do Will
ki o uclookonalenle proc e.s u 
produkcyjnego, o ujawniania 
I wykorzystywanie rezer ...... 
o wyższe umiejętności, <li na
wet wyzyskanie tych możli
wości wy;twÓlrczych, kLóre 
już IstnieJą. 

N as1ępr3't1Wem taik'lego sta
n u .rzeczy, talki-ch "norm", ta· 
kIego "a:kordu" Jest ·nle tyl
ko nlewj'lkooa:nle planu ' fJ
brycz'l'lego, lkJtóry ol])lera się 
- I slusZ'Ille - na zasa(\zle 
pełnego wyzyskoola w6zr.l
kkoh mot 11 WOŚlC i prooulkcyj~ 
nych. ~l<i'e normy !Są . irÓW
nlet wysoce nlespmwledawe~ 
Pozwa-laJJą . ooe bowiem .nk
którym grUlPOm lP!'.acowJlI
kÓ'w przy małym wJdwctzie 
PI'acy dUŻQ zarobić. podczaJJ 
gdy Inni pracownicy, lk16rl Y 
wiele z siebie dają. przekra
czają swe normy w zna,CWle 
mnlej-"Zym &topniu, pon.iewa~ 
są one slusznle lprawidlowo 
us'lalone. Powodu,ja 10 nlo 
ty~ko nieuzooa!dnlOll1e 11k1rzyw 
dzące dYSpr<J{POrc,je w pła· 
c<lJch w rama.ch jedneJ fa.bry
ki, czy jedlllego zawodu, lecl 
talkże między 'l'obotn!Jkarol r6i 
nych gałęlp.rzemysłu . NIe
słuszne nOl'my nie tylJko więo 
demobilizuJą. ale :prowadz,\ 
do nl~p'rawledllwego podzia 
łu funduszu płac, wypa.czaJ'i 
soos alkO!Xl u .. 

Akord byłby równle1 wy
lPaczOll1y w ,wYiPadJku ustale
nia. za wysokiej normy. Sko
ro premię alk:Olxlową otrzy
muje 5ię dcplero przy wykOl 
nan,lu 100 !prOC. 1ub rprzekroo 
czenliu normy, to Z'byt wyso
.ka norma, .baQ1dzotIrudp.a do. 
wytlron!llllla ' dl'a ogółu robot· 
n Ilków , odstręczałaby od wal
Iki o wyższą wydajlność \pra
cY. o wykonanie normy, o 
OIbrzymal!lle premII a&O!1doweJ 
- demobll1Z01wałaby. 

Słowem, sł.uSZll19 normy I 
anwro - to drwa ściśle zw 1.1-
xane z sobą pojęcia. n<lJt'.>' 
ml~ a'kord opa'rty na. nie
Ilłusznych norma<:h 'P'rzesta~l" 
być akordem. Tylko słuswl:I 
normy mogą być podstawą 
do a1w.rdu. 

Tote~, ;rewld.ują'C l'Iy5tem 
norm w me<t.alu I budownic
twie. stw<lJrzanny ~dn~we pod
st!lJWy dla rozwoju a'kol'du, 
dla 'WZlrootlU wydaJnOŚci pJTl
cy I ~mwledl1wego u'Stal~ 
nla za.roblków robotrrJlczych .. 

Dlaczego przywiązujemy taką wagą do akCji żniwnej? 
samouspokojenia, . chlo do tego doszło, potrze- winny J'eallz<Jt..ać Ideo Fron-

A przecież - potrzebuj!} ba znacznie szerszej nti dotąd tu Narod()fWego. • • (Ciąg dalszy le str. 3) 

Gdy przyszły wybory "trn 
dno" było o towarzysza na
dającego sIę na stanowisko 
sekretarza. Dużym uszczerb
kiem dla dobra . organ:lzacjl I 
spółdzielni jest także skon
centrowanie stanowiska se
kretarza KG oraz przewodni
czącegospółdzlelnl produk
cyjnej w jednej osobie. To-. 
warzyszowiWładysławowi Ję 
dryce zajmującemu obydwa 
te stanowiska ciężko, rzecz 
zrozumdala, wykonywać obo-. 
wiązki I sekretarza I przewo
dnlc~ącego. Gdy pracuje w 
IW nie pracuje w spółdziel
ni, ' gdy zaglądnIe do spół 
dzielni, pusto w EG I tak sta· 
~ wokoło. 

pomocy gromadzkie organl- pomocy KG 1 KP. Za kUlka mleslęeYPl,będą weJ aJ'IlIl1i lu(\z! zbędmych,! 
zacje,potrzebuje I KG. Rola M. KREMP A się u nCllS wybo-ry do. rad nar obszaJml'k czy k,ułaJk mÓ\gł w • 

rod()fWych. NlewąJtrpl1wle Q' każdej chwili ml~ ty:--", ·ro-

POM-ach I GOM-ach maJ
duje się wiele nowoc~esnych 
mlwian-ek, snqpowląza1ek I 
młock8irn1. WaJZ częściej lO 
baczyć mOlina na. · na.st.ych 
.polach wspan>iale ikom baj ny' 
zbożo.we, 

>I< >je '" 

Czy słusznie narzekają 
przodujący spółdzielcy 

Sleteszy na brak polityczne
go k!erownlctwa,na nIezdro
wą atmosferę jaka się zakra
dła do podstawowych orga
nizacji oraz na brak opieki 
:re strony KP? Słusznie. 
SpółdzielIila produkcyjna w 
Sleteszy, jedna z trzech go· 
spodarstw zespołowych Ist
niejących dotychczas w po
wiecie przewol'sklm, nie ro
śnie arii llo§clowo ani Jako
ściowo . Przeciwnie. Bakcyl 
wrogich poczynań próbuje Ją 
podważyć od wnętrza. Dla
czego? Bo taki sam bakcyl za 
korzenił się w szeregach 
podstawowych organizacjI. 
C~* §Pół~lelcó.w._n;: 

"ANTY,DUHRING" ENGELSA 
Nakładem "Kslątkl I WIedzy" 

ukazał się polski przeklad pracy 
L. njlczowa "O pracy Frydery
ka En,elsa "Anty-DOhrlng". Jak 
_twierdza w tej pracyautor kllą 
:łka P. Engelsa "Anty-DOhrln,,, 
jest Jednym · s naJ donIoślej szyc b 
dzieł mark.lzmu. Trudno wska
IiIlĆ InnĄ pracę Markla lub En
.elsa. W kt6reJ by całoklstał' 
poglądÓW markiizmu był taił wy 
czerpuJąeo powląliany w Jednoli
ty syatem, jak tełO dokonano w 
.. Anty-DOhrlngu" - 'prorramo
wym '(lokumencle rewoluoyJneJ 
nauki. 

MotDa powledztee, t. po "Ka
pItale" Markla na.!doDloAleJlZą 
IpoAr6d prao twóre6w marksiz
mu Jest praoa En ... lla "An'y
DOhrln .. •• LenIn IcharakteryJlO
wał lul~kę Enlel.. Jako wYblt~ 
nIe pouesająq l mlolową l pod 
kreAlal, te 10stał7 w nieJ opraoo 
. wane na.!lrudnleJne ",adnienia 
tuozofll, pnyrodoznawrtwa I ni 
uk apołeoliDYob. LenIn pisał, te 
pOdobnie Jak "ManłtesS Partii 
!tomunlatYOlDeJ" fraoa Burelsa 
uMt);-PQhrlUL ł!U .j.!!.aW. 

potlr~eznl\ katdego lwiadomero 
robotnIka. 

SIODMY ZJAZD aKP(b) 

Nakładem "Kshl~kl I Wiedzy" 
ukazał sIę ostatnIo polski prze
kład praey B. Borlsowa pt. "Sió
dmy ;EJazd RKP(b). 

Zjazd ten, zwołaDY Jako zjazd 
nad:aW7ezajny dla ostateeznego 
zadeaydowanla o _prawie pOkoju 
rozpoczął _III • maroa 1918. roku. 
Był to pierwszy IiJud po zwyclę
Itwle PaidzlemlkoweJ Rewolu
cJI 8ocJallsttczneJ. SIódmy Zjazd 
partII mi ogromne Inaczenle hl
storyozne. Na zJddzle tym rozbi
ci loltall ukryci wewnątn par
tii wrOlowle - "lewieowi komu 
nl'el" I trockUcl Po VII ZJetdzle 
partIa nybko, oltateeznle rozbi
Ja Opozycję trockbtowsko-bucha 
rłDowsk," 

IEJud Silił lAdeoytiowal o wyJ
'elu I wojny, doprowadzU do po 
koja I umołllwU okru w;vtcl,mle 
ni .. . 

za";arcte POkOju po~omo wła 
dzy radzieCkiej przy_tąpie do 
rozwijanIa budownIctwa _ocJall
_tyemeco l organizowanIa ArmII 
~W, Str, ua.. .C.ellA ~ 

!<.ras wyborczy b~le wlel- lxA.nl1ków do procy, Ilu tylko 
ką Ikampanlą pol1tY~:m:tą,kt6- zrupr<lig'Ilął I to. za groozowyru 
ra ,przyczyni Il'ę ·fu podnle- wynag~en!em. Na Jedn:'4 
slenla !pozIomu .pollty<: zn ego, potrzebną do pr~f parę rąk 
mas praćUJą>cych, a· co;za tym bylo iO,po~ukujących pracy. 
idzie - do umOcnienia Jed- Dziś ci lud2ie praouJą w 
noścl moralno - polLtycznp.J przemyśle, młodżlet uczy sIę 
naszego n&rodu, zjedIl1OCZO;\t' w 6Zikołoch, dziś nie ma ua 
gOI we Froncie Narodowym. wsi be-z.robotnych I lPółbe1Jro-

PaJl"tla naSza IprzY'Wlązuje botnych. 
wieLką wagę do wyborów do Aby więc wyikonać spraw-
rad na.roci()fWYch, ,;Stolmy - nie WSlystlkle !Pl"a.<:e ±l1.1,wno -
mówił w Z'WlązJku z wYlbora· omłotowe, nal~y zmoblllzo-
mi tow8Jl'ZyszBlerlllt - t>rzed wać do nich wmysllkl,oh lu-
wielką akcją, która zwięKSZy dzl na wsi, trz~ba rÓW1l1leż 
jeszcze bardziej aktywność do pomocy poołać ludz'1 z 
mas, Wmlocnl Ich czynną ro- miast _. e!k1py roootm'lcze, 
lę w kształtowaniu 'Praw młodz1et unlwersytectką, SP 
paIistwowych". Ibp. Sprzęt zbóż, zabe.z:plo-

Nadchod:zą-ce w%orY po· czenle na cały rok Od!pow;1ecl-
winny stać 61ę powainym nieJ ilości chleba., nie Jest 
kIr<lIklem na,przód 'W !kięrunku jUiZ prywatatą sprawą rolnl-
d a l-"Z eJ demokJraltyz'llcJI rad kaw, ale Z'algadn len lem , któ-' 
n<lirodowych 1 Jaszcze ścl~leJ- rym z9.ln~eresowany Jest ca-
szego tpQw!ąUllIlla Ich z ma.~- ły ,na.ród. Dlatego właśnIe 
mt. DookonaJąo nleUBtan.nle nie szkoda czasu ani sił na 
swą procę, przyswajając eo- Jak: najlepsze zorganizowanie 
bie wz<:yry 1 doowla.dczenla a'kcJ1 m1JwneJ. Dlatego mQb!-
rad terenowych ZSRR na- lIzuJe stę do pracy JaR< naj-
sze <rady narodQwe będ~ w wlędmze rzesze p.raJCOWn1k6 w , 
stal!lle w ,pełni wy\k'OO.ać swe pqpuła.ryzuJe ~I~ Mj1etPSZC 
chlv.bne zadania w lI"eallz.acJI fmny 1 metody praICy w rol-
prog-ramu F,ronItu N8/rOIdowe· nlctwle. 
go I budowy ~~mu wna Nieznane prRWie przed 1 
~YJ!l.j~rilllr · wo.l.nll ~ory 81\ dzU co-

. It Q.. _ ~ '" IJDlBk1ąm._Ni 

Jad<: najsz)'lbsze przeprowa: 
dZ~ill'le 1niw, umiejętne wy· 
korzystanie mCllSzyn, S"p;raw
ne przet.prQwad zen le om!<.>
tów, wal!ka. z m8JI11otra \\;
stwem, zapewnienie ~)omQcy 
Iląsledz!klej. pomoc młoclyrn, 
,nleo'klrzeplym Jeszcze o.p ół

(]Q; I eln 10m ipIl'Od Uikc yJn Y1fl1 -
oto zadal!lia, których wyko
nanie gwaJrall11u.je dobre job
fite plony. Znlwa n'le Iffiogq 
pJ'zeblegać talk. jruk da'wnL:; . 
tj"Wlołowo. ale stać się mu
szą wielką , zorganlzowooą ale 
Cją. QbeJmującą swym zasię

' glem ~ały .k.ra~. 
Przebieg akcji ~ntwno -

omłotr'wej jest lSIprawą cale
go sPQlec-zeństwa. DlaJtego 
właśnie taką wa'gę przywIą
zuje się do kamp8J!l1l żniw
neJ, dla~ego do Jej wy\kooa
n'la moblllzuje s!ę wszystklc 
I'Jlły. Nie chodzI o to, aby 
zebrać byle .fak, ale ~e'by ze. 
brać Jak naJlepiej, najwl~. 
cel, zapewnić wszystkim · o
bywatelom ' dostateczną llość 
chleba l mąki, by zaspokoić 
stale rosnące potrzeby wie
IOmlllOJloweJ _ armll . ludz~ 
l!mY. . ' L~ 0, .. 
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Dobrze ' i źle o mieszkańcach i kierownictwie Organizacja partyjna 
'linna nUln przewodzić 

Mimo wczesnej godzIny po· 
ramn~J - Pytel Już nie spal. 
WygodnIe leżąc na lóżku, w 
myśli .oblicza! uzyskane wym
ki pracy 1.. dnia poprzednief:o 
- jak zwykł to czynić' codzien 
nie, Nagle, jakby piorunem In· 
iony, szybko wyskoczył z łóż 
ka - ubierając się w szary 
kombinezon - zakomendero
wał: pobudka - chłopcy w~\a 

. wać raz - dwa- trzy ! już ... 
Młodzi chłopcy Ant05 LegoM, 
ko, Józef Sala, Ludwik Woj· 
tal. Janek Kubala w mig zna' 
leźli sIę w umywalni - wkrót
ce ubrani w kombinezony byli 
.4'JŻ gotowi do pracy. . ~ f PIERWSI W PRACy ... · 

Brygada InstalacY.ina Tadeu, 
sza Pytla - to zdyscyplinowa 
ne chłopakI. Pracowali jui t1~ 
niejednej budowie w Polsce. 
Obecnie ZIS w Warszaw;e 
delegował ich do pracy w 
ZBlI:l Rzeszów. W holeiuro
botniczym ZBlv1 przy u;icy 
Pstrowskiego mieszkl1ją od ,c) 
czerwca. Mają zapewnione 
widne mieszkania, korzyslają 
ze stołówki OZR. zn8jdują\t~j 
się w pobliżu holełu. Na bu'lu 
wach rzeszowskich pracują 
jako Instalatorzy_ - Mają w 
tym kierunku dóskonalą wpra
wę: kilkuletnia praca niektó
rych członków brygady, ukol'J
czony kurs Instalacyjny w 
Warszawie, wreszcie oslatnio 
pracJ w Nowej Hucie - tO(' 
przecież kupa doświadczeń -
mówi brygadzista, W pracy 
doskonale oają sobie radę. Ko 
lektywna, dobrze zorganizowil 
na . praca pozwal a brygadzie 
nadziemne wyrabl,an~e nowej 
normy w 300 proc. Doprawdy 
morowe chłopaki. Zawsze ~'1 

,pierwsi w pracy. n;e mOWlijC 
już o zbiórce porulll\Ę'j. 

MOGLOBY BYC Cly.sCIEJ 

Zaroiły się chodniki podwor 
ka od . wychodzących miesl'
kaIków 3-ch w pobliżu stoją
cych hotel! ZBM-u. Pokoje 
. domków robotniczych opusto
szały na 8 godzin. Pozoslr.!;J 
tylko sprząlająca I "babcia" 
gotująca kawę. 

- Najgorzej z tym sprz<jta
niem - skarży się porządko
wa - bo prawd t; powiedziaw-

Rolnicy I 
", Niebezpieczeństwo 

\ 

i stonki wzmaga się! 
Musimy dokladnlei 
i staran'nlei pOIZU

kiwa~ I zwalczaf 
tego g r o ź n e g o 
Izkodnika. 

PoradnIk rolnika -------- '.~ -

szy z ezystoścl~ wcale nIe test 
tak dobrze, jakby 51~ mO~!f) 
zdawać. Sporo kłopotu sprA' 
wia też bielizna pośclelowlI, 
którą pralnia oddaje niezbyt 
czystą, no i sami lokatorzy ho
telowych pokoi nie dbają o nią 
kładąc się na łóżkach w brud
nych kombinezonach i w bu
tach_ Pod/ogl, mimo zapew· 
nleń sprzątającej. :ie są CZ!;

sto myte, _ .nie wygląda 11 
schludnie. Podobnie wygłądH 
umywalnia. A prz~cież moglo 
by być czyściej, gdyby mies7.-

. kańcy samych hoteli dhali wlę 
. cej o Ich wygląd - mówi da
lej sprzątająca, wykonując po 
śpiesznie roboty por2'l)dkowe. 
by ukończyć je na godzln\ 
15-tą, 

NUDY NA PUDY 

- Czas leci przy pracy, ni 
by woda Wisłokiem - powio' 
da Zosia Piskad!o, - WstęP\1-
jesz na budowę, godzina 7-ma 
ani się oglądniesz, już g'Gd7.i· 
na ID-ta. 12. 15 i fajerant. Za 
to dłużą si~ w nieskończ()n()ść 

. po powrocie do. hotelu Pr~y
słowiowe .. Nudy na pudy". 

Hotel 2, 3, 4 mieszczący ~i~ 
przy ul. Pstrow'3kiego, posi:! 
da dużą świetlicę, o:ytelnI.;, 
bibliotekę wyposażon'l w 1700 
tomów książek. Mimo otwaI 
tych stale drzwi - świeci on~ 
pustkami. Dlaczego? Nie r,ia 
~Ię komu zająć organizacją i.y 
cia kulturalno-oświalowego. 

Przed świetlicą rozciąga ~i~ 
duży prostokątny plac, pokry· 
ty mnóstwem większych lue 
mniejszych wysepek, dawno 
nawiezionej ziemi. PośrodkIl 
sterczą dwa niefort"'J/1ie osa
dzone wZJ.lem<lę slu,pkl , mające 
znamionować boi.sko srortowe. 
Plac ten rozciągający się tuż 
przed oknami hotelu nr 3 naj
hardziej działa na Legótk~, 
Salę i Wojtala- na młodych 
sportowców posi-aóai~cychod
znaki SPO. - Nie bYIO to jak 
w Nowej Hucie - powtarzaj~ 
stale instalaiorzy z brygady 
Pytla . - Jakie chciałeś, takit' 
mogleś uprawiać dyscypliny 
sportu. Swietfica zawsze był" 
czynna. można było skorzy
stać z audycji radiowych, z 
dzienllika, zagrać w szachy 
poczytać książki, gazety. Inny 
świat, inne życie. 

Tutaj w świetlicy wajdujP. 
się także radio. ale z niego 
malo kto korzysta, bo nie ma 
zorganizowanego życia twiet
licowego. Praca na t Y III odcłn
ku prawie, że nie istnieje -
t..al" 61ę młodzi chlo,ocy % bry
gady Pytla. 

WZOROW NIE TRZEBA 

SZUKAC DALEKO 
; 

tna~eJ wyghda tycie mle-I 
I. szkańców hoteli przy ul. Dą 

browsklego. Takle same wa· 
runki lokalowe, a w wielu wy
padkach nawet gorsze, ale jak 
że . daleko odbiegające od sto
sunków panuj/łcych w hotelach 
ZBM-u. Nie spotyka sit; tu 
znudzonych młodych robotni
ków, przesiadujących w mles! 
kimiach. Czas po pracy lIpę-

. dzaJIł oni na boisku sporl')· 
wym I w świetlicy. Na upo
rządkowanym placu zarówne 
przed budynkamI hotelowymi 
nr l, 2 i 3, jak I przed hote
lem nr 6, 7 i 8 znajdut4 siC 
czysto utrzymane boi!ka spor
t.owe. Do późnych godzIn po
południowych na boi.skach tych 
robotnicy spędzają czas na 
rozgrywka.ch sportowych. 8. po 
tem w świetlicy, w której eZ't 
sto organizowane są pogadan
ki na aktualne tematy. jak np. 
wprowadzanie i upowszechnia 
nie nowych metod pracy, ta
gadnienia dotyczące ruc!1u 
współzawodnictwa. pracy ze
społowej. Raz w miesiącu or 
ganizowane są narady robocze 
z m!eszkańcaml hotelu . letnie 
jący samorząd hotelowy pilnu · 
je należytego utrzymania po
rzadku w mieszkaniach robol
niczvch oraz współpracuje z 
kierownictwem hotelu. 

Osiągnięcia te mieszka\icv 
baraków hotelowych przy III. [ 
D1jbrowsldeg-o uzysk31i ~ wy
niku dobrze postawloneg-LJ 

w!póllB'I'iodnlctwa. Odpowia· 
dajlłc na wezwanie hotełu mlc 
leckiego, zlikwidowali istnie' 
jące braki, z:nacznle poprawia
jąc warunki bytowe, socjalne J 
kulturalno-oświatowe. 

Potrzeb~ IorganiIowaniu 
rozrywek kulturalnych. życia 
kulturalno-oświatowego zrozu
miało należycie kier0wnic.two 
hotelu i rada zlłl<ladr.wa, Idć
re wyszły ze słusznego zało
tenia, że ludźmi nie wystar
czy li~ interesować tylko w 
czasie B-godzinnego dnia pra
cy, ałe trzeba ich wld7.ieć tal;;' 
te poza pracą. 

Rozpowszechnianie czytelni.: 
twa, organizowanie życia kul 
turalno-oświalowego, zabezpie-
czenie wszel kich warunków 
zdrowotnych I 5 anitarnych, 
wprowad'zanie coraz to no · 
wych rozrywek kulturalnych
oto czynnikI wychowacze, 7 

których nie może rezyg-now<łć 
kierownictwo i rada zakładC'

WII hotelu Z8m. Bziwi rów· 
nież fakt, dlaczego org-anizac!a 
partyjna przy ZBM nie zain
teresowała się dotychczas tymi 
sprawami. Wzorów nie trzeh~ 

daleko szukać - wystarczy 
odrobinę dobrej woli, 8 wszy
stko da się zrobić , 

GENOWEFA T'AJGER 

z kłopotów handlowych - H 

Podsumowując obrady llll 
Wojewódzki"j Konferencji P~r
tyjnej PlPI{ '?' _RzeSZOWIe, I 
l Ilekrelarz KW PZPR to ..... 
ł..aszewicz powiedzial, że ku:~
dy członek partii winien nll 
w.s! być aktywnym agitatorcm 
spółdzielczości produkcYJnel. 
Słowa te winny stać sit; wy
tyczną dla wszystkich człon
ków partii mieszkających. na 
wsi - pisze nasz czytelmk z 
gromady Desznica_ 

Tymczasem - przypatrzm\' 
się gromadZie Desznica w po· 
wiecie jasielskim. Już w 19:;~ 
·roku dzIęki pomocy HomlJt~f\,u 
Powiatowego PZPR w Jaśle I 
aktywnej postawIe większol';c: 
członków miejscowej organłza 
cji partyjnej i aktywu bezpar· 
tyjnego, zorganizowano !arn 
spółdzielnię produkcYlną III 
typu . Nie wszyscy jednn:< 
członkowie partii przystąpIli 
od razu dospóldzielni. POC7.:}t 
kowo na zebraniach partvl
nych tłuma czyli się tym, że 

: chq jeszcze Indywidualnie ze
brać s\':oje jesienne zasiewy. 
potem. że przypatrzą się jesz;
cze ial< idzie praca 1<olekt·yw
na, \V końcu jednak uchwallli 
jednog-łośnit'. że za rok W57. .\· 
~cy będą już członkami 5Pól
dzielni produkcyjnej. 

Od teg-o czasu minęły led
nak trzy lata . W ciągli te;::,) 
okresu wyrosła spółdzielni .1 . 

wyrośli w niej ludzie, (ali lip: 
bezpartyjny Edward Kornel -
przewodniczący spółdzielnI, 
Stanisław Patylc - księgowl'4 
Władysław larnowskl .- ezb
nek zarządu I wielu Innych, 
Nasi towarzysze wciąt lię li!" 
szcze przypatrui~ I nie mogą 
zdecydować ,się na przystąpie
nie do spóldzielnl. A tald III' • 
tow. Stefan Kaczmarczyk, ch:> 
ciai' na wiosnę 1950 r. przystą 
pił do spółdZielni, to w leci( 
tego .5ame~o roku wystąpll o
świadczając, fe test '% zawodu 
ślusarzem i praca w spółdziel. 
ni mu nie odpowiada. Zawćd 
ślusarza nie przeszkadza Jed
nak tow. Kaczmarczykowi prJ 
wadzić nad.al ~podarkę Indy 
widualn~. i być równocześnie 
kierown!klem aR'encii poczto-
wej. · "<1 

T jki~ ~,>s{~'po\\'II]'1ie-' 1-:w, 
Haclmil.rezyka I ,Innych towa
rzy,szy Jc~t Il;N-:~,inp rl"!' ·),:i 
partii - -rdrywl ~:T'O nut(t'\'
tet organizacji par\yjnel wśn\-j 
mieszkańców groma,;y, ktć! II 
przecież ,i,tinna nam, bezpar
tyjnym przewodzić. D1ateg1 
K.omitet Powiatowy w Jaś!d 
winien przyczynić się do ubo
jowienia j oczyszczenia podstd 
wowej organizacji partY.inej 
w Desznicy. 

Czyt~lnik "Nowin Rze .zowj 
skich" . (B. L.: 

I;!rom. Desznica ' 

Z ·" ~~ ... WyclęZCa ze sklepu MHD~ .. · 
- ODYWATELEI - prze

wodniczący zebrama obciąg
nął marynarkę o lewym ręka
wie znacznie krótszym niż pra 
wy. kciukami obu rqlł wspa,-{ 
się o krawędź stołu i wypina· 
jąc dumnie chuderlawą pier~. 
powtórzył po raz ~tóry: -
Obywatele! - poczem zacztlrp 
nąwszy glębolli hausl p01P..II!
trza, przystąpił do tzw. wy· 
łuszczania sedna sp;·a:..y: 

- Zebraliśmy się tu dzisiaj 
po to, aby w ścisłym grorue 
najbardziej zaufanych CZIOII

ków naszego wielce szanowane 
go przez nas wszystkirh KOi(-tl 
czyli Klubu OszlIkiu:ania Klicl/ 
ta nadał wybija;ącemu się w 
przestrzeganiu zasad naszego 
statutu kierownikOWI sklcp'l 
order "Brako-wpychacza". lak 
wiadomo, statut nau nakazu· 
je przemilczaniewsulkich bra 
ków w ,wypadku zaistniellla 
ich w jakimkolwiek artykule
towarze, nieinterweniowani, u 
naszych zwierzchmch instan· 
cji { zobowiązuje nas wszyst
kich, członków wspomnianeRo 
Klubu, do wpychania kUentof'! 
wszelkiego towaru u:!Jbrakof.!'a 
nego, uszkodzonego. lub tan
detnie wykonanego j gwaran-

Śnie był. A chocia.t kosztuj,] 
złotych czternaście l grosza
mi -'- nie nada;ą się do użyt
ku ... 

'-":' E e" to także drobnostka! 
Ostatecznie zegar,~i można no 
sić w kieszeni, a jeszcze le' 
piej to nie nosić, tylko ori~n. 
tować się według sło.7c'.l. 
Zresztą 14 złotych, lo nie WIJ' 
da/ek ... Następny. 

tującego stracenie swej warto· · 
oŚci już przy pierwszym uży· 
ciu. A zatem kilrowników ski/! 
pów, w klórJjch przestrzegaIle 
są nakazy slalutu i w ktoryt,'l 
klientela najczęściej i na TW:

poważniejsze sumy bywa nw· 
ciągana na koseta, ' (rroszę o 
zabiera!1.ie głosu. My zaś 
ti)spótnie tu rozstrzygniemy 
komu przypadnie nasze za
$zezytne .odz/laczenie . 

. - Ja ... tego ... ja me wiem ... 
Jeszcze Iylko jedna uwaga; chociaż pOI/czachy aamskie, to 

ponieważ naradg nasza ma . ważna rzecz. A u nas sprzeda 
odbyć się przy arzwtach zam- jemy pończochy tak I)awelnta
kniętych - proszę obywateli ne jak i stylony ze shazami, z 
Milczka i Psujskiego o zam· piętami jedna dłuższa od dm. 
knięcie drzwi na Iłlucz t zam- giej. A robimy lo w ten spo
knięcie okna. sób, że nie dajemy klientom 

Wymienieni podnieUl sir nie oglądać, ale jeżeli już któreJŚ 
chętnie. Ale nim Mitcze" zdq- lida się, to wówczas oświad
żył klucz przekręCiĆ - ten czarny, że innych się nie P!O
przy lekkim nacisku ulamąl dukuje u nas i produkowat 
się· Milczek patrzył % zachwy- nie będzie. Wobec takiego die. 
tem na kawald klucza, który tum, klientka usttpuje, kupuje, 
jU2 przy pierwszym użyciu o- bo na co ma cukat?.. -; t), 

kazał ,i~ slabV l luuchV Jał przypomina sklepy MIfD w 
precel: Rzeszowie ... 

- Niezla robola... CiekOWI!, _ No dobrze, dobru, at, lo 
kto to robił. A jeszcze clekaw- leszcze mała zGs/uga. 
sze, kto takie klucze przyt'1ł _ To moż, ja ... Nie z MHD. 
l puścił do sprzedaiy._ leż,i, al,. CPLiA przy ul. KościuSl 
nI, Jest członkiem nasugn ki w RzeSzowie. Historia lo 
klubu, ,to flJarto by I!t:I zw"bo-
wat... wprawdzie stara, ale pcnieważ 

sńąl' kie',owllik sklepu M!J D. 
nr 6 przy ul. Jagiellońskiej w 
Rzeszowie. To wszystko 
pestka w por6wnamu z zasla· 
gą naszego sklepul Ja ma'lł 
tu dowody oczywiste i jedyni/J 
słuszne podstawy do c/rzymu
nia odznacunia. Słuchajcie: 
sprzedaliśmy jednemu goś::io
wi aparat fotograficzny niar!:{ 
"COlltax-S", klóry był już U.!.:I 
wany, mial zniszczony futer,,!, 
klejollą domowym sposobem 
nakładkę papierową nad obiek 
tywem, śrtibki używane, jakt), 
że był jl/t rozmontowany, po
rysowane lustro, widoczne po 
odkręceniu obiektywu, jedn!1m 
słowem stary grat, sprzedany 
wprawdzie na raty, ale za "jIJ 
dync" 6000 złotych. GOŚCiOlI";, 
który specem od rrparatów n.ie 
by!, wmówiliśmy, źe drohnlJ 
zniszczenia, jak wyturcie I'a,
by, to wynik oglądowa prUJ 
klif!nlów. Aparat ten po naOlj' 
citl i pierwszych zd,'ęciach za< 
ciął się i odmówił IJoslus:z.eli. 
stwa... r 

- Brawo! Brawo! Brawissi
mo! - zgodnym CilÓl'I!fI1 tl1-
śpiefl.'ali zebrani brako-wpy
chacze - Niech nam żyje 
zwycirzca! 

Wołak zboiowy - groźny 8.zkodnlk 

W tel !amel chwili prurwal zebrania nie mieliśmy już rolz, 
mu Psujski, który co! tam . wifC może przytoczę ją l mam 
przez chwU,majstrou.'ał Prz.1I nadzieję, ż, otrzymam odzna
oknie, a~ wreszcie odwrócił 8ie czenie. OtM. do naszego skl<'
, twarzq opromienioną błogim pu przysłali nam UJ u.biegłprn 
uJmlechem: roku sztukę samodziału sukien 

_ To na peWM cz/ond Ila- kowego w koloru szafirowym, 

- ObI/wa/ele! -- podmosi 
się zza stolu przewodniczący, 
napuszony jak indor. - Stwia' 
dzam. że kierowni/4 . sklepI! 
M H D TIr 6 jednogłosnie uzna
ny został za zwycifZCę. W je
go wirc ręce, Jako pr1.(jdujące
go spaśród tych, którzy tak u
silnie starają się nie dostrzegał 
braków w naszej produkCji, 
jej złej Jakości, nie syg"aliz/t· 
ją o tym właściwym czynni
kom, lekceważąc interesy na' 
bywcy, a co najważniejsze -
podrywają autorytet I zaufanls 
do handlu I/społ!!cznioneKo -
przekazll,'ę wyso.~ie odznacz!?· 
nie KLUBU OSZUKIWANIA 
KLIENTA - odrer BRAKO
\łi'PYCHACZA". Zwy~'ifzta za-
sługuje nań tym bardziej, fe 
postaral się nowy aparat pruJ 
zna~zony do sprzedaży, I/,~!I_ 
wac przed sprzedaniem, a na~ 
stęonle umiejętnie wepchnął 
go nabywcy. Niech więa nam 
żYle lat dlugich sto! 

Wobec ł'O!llpOC%yn-a.J~Yc" 
elę omłot6w 1 zwożenia zbo
ża do składów 1 s.p1chrz6w, 
należy Z'Wróolć szaeg6Lną u
W<l!gę na gu-oinego 6tkod,n~ka 
naszego . ziarna, Jakim Jest 
wołek zborowy. 

PlrzyJa-zyjmy 81Q uwmle 
zlam,u w ~Ichnu. Wołka' 
znajdziemy w pszenicy, w ty
cie, lku'kul'ymy, rzadziej w 
owsle. SpotyJ<amy go r6w
nleż w lInetworach m~J
n)"ch Jaik maika.ron, kasza. 
.. Szczególnie chętnie ultrzy

muJe się wołek w wUgcMym 
2la.rnle, 'PQZOOtaw1onym w 
spokoJu 1 ciemności. Sz!kody 
wyrządza zarowno owad do· 
rosły, tj. cIwząB7!C% Ja:k t Je-

. go la,rwa. tyjąca 'Wewn~tl'% 
z iaIJ'lna. . ~:'!t,.r·· 

Wolek rozmn8.fa slO b~ 
d7.0 lSZylj'kO. Samlcz!lał w cią
gu swegoty>ela Składa około 
100 Jajeczek. Z Jednej 'Pary 
wotk6w może Ibyć jut w kwle 

. tnlu 40, w lipcu - około 
900, a we wrześnIu - do 20 
tys. 6Z'touk d1~ąszeży . Prze. 
clętnla 10 tys. chl'Ząs~zy 
1!.Iarla SSH..M ~. 
t.~ . 

. K'- . 
8-zCz~g6InlS 1l1ebez,plecl-

Dy Jest dkree llpca 1 sierpnia, 
ciepłota bowolem okołQ 20 
st. C naJbaJrdzlej ~;z;y Ja roz· 
wojowi wolika. W tym CZ88!ł 
równ1eł spkha'.z8 n~łnlooe 
q Ibo4;,em. ' 

Jak zaJpObteo 'W}'I9twowa 
atu woł!ka.1 

PrJede 'Wszystlklm frt&rać .1, pr2ecl1owywa<! zbote :zdro 
we. Spl<:hrze trzeba wtęc u 
Inymywać w czystości (U6U
wać 'W8Zetkle resztki śmie
ci, zmlaif:ać pajęczynO' ltd.) I 
1'000e cz~ szuflować. Po
n'1ewu wołek nie l'UJbl eoohe 
go powIetJrza I przecIąg6w, 
wszystkle eplchrze pawIon)' 
być .uche 1 przewiewne. 

d'J j.~. . " ; :--::\" ł 

. Zawołczone, ztamo nalety 
trzymać ooObno 1 nie wolrio 
go mieszać ze zdrowym. W 
61lnle zawołczonym zbOOuJu~ 
w .\<;Ilku ogaJ'ŚClach możemy za 
l.rwatyĆ . . tywa lub martwe 
wołkI. Ponlew~ wołki 1 zlar
no :przea nie opanowane są 
lteJEnt od rorowego, łatwo 
mo2:n~ WYkn'~ Zawoł<:ZUl8 
Iłdl '~ 

kl1~c)W lbo!a " wla
d17;8 S w~ Zt.a.mo, ~ływa
JIłCG na wler:reh, na1et)' IEba
dać p1'26Z rozcięcie, c:zy ma 
larwy. ,Plrzez BlIne młynikowa
nie zbota lnoina częściowo 
oddzleHć ziarno zalkatone Ja~ 
ko lżejsze. ~:,";i~)~J 

'Pó'kl pomlesre:zenle na-
z1bo!e Jest Jem:ze puste, na
le~y Je ,bezwzględalle stC\ll'an
nie oczyścić, szpary zalepić, 
a przestrzeń ,pod ,podłogą ZD
lać mlekiem wapiennym. 
Sclany można ęryskat. lub 

. opylić arotoxem. Dopiero p<) 
wysuszeniu I przewlem-zenlu 
pomleSZ1C1Zenla motna sYlpać 
zbote. przy Składach czę
klowo Jut z33)ełnlonych zoo 
tern trzeba U'tIrIJY1Dywać clą
głą ctyst~ć, często 8Z'Ufio· 
wat 'Z1a/mo 1 w)'woływ~ prz~ 
cląg~, ,/, ~ :'''1-~~' 

Wll'esttle, Jako oota1nl ~ro
dek - 6tosować gazowanie, 
które Jednak może być tyl
ko przeprowa:dzone .przez spe 
cJalna ekipy CentlraH 2Ma,l- , 
~~botowo-

"-'JL 

.zego klubu dostflrczal t, w ceni, 190 z/otl/ch za metr. 
k ... d b b Owszem; materiał był ładny, 

o na. w{ oczni, głll zro i"n(O ale tkang wadliwie. W'idal! te
• mokrego drzewa a laSnl/M 
lest, ~e po wJjschn/{łciu ramy go nle yło, za to po praso
powygInają .i{ł l leżeli gór} waniu występowały na nil/1 
bfdq dopasowane, to dołem Skazy nicz,lIm po pltsowanir:, 
zawsze brdą odstawa~. To z w odległo~cl 4 do 5 em jedna 
góry flJladomo:" od drugieJ. Barwniki też bl/{I/ 

Tymczasem gło~ 2abl':Jł podłego gatunku, toteż mo:~~ -
pierwszy kandydat do wyso- riał po parokrotnym zetknil'-
kIego odznaczenia.. ciu się ze światłem dziennl)/Ii 

w sloneczną pogodę (racił swoi 
- Otói mg dostajemy do wła~'ciwy kolor i otrzymywał 

na~ugo sklepu, należącego do nadzwyczajne odcienilJ, Jeżeli 
Rzemie!lniczej Sp6ldzlelni PnJ. zważymy, te materiał na ,,!I_ 

ey Branży Odzieżoruj przy kienkę kosztował 450 złotych . 
ul. Mickiewicza zamkI blyslw- uszycie 100 zlotych, czyli ra
wiczne, które mają tę zalef{', um 550 złotych, a w{aścicie
że jak się je prz.llszyje, to trze lek takiego okazu b!J:o ki!lw, 
ba je natychmiast odpruł, gdyż to przyznamy chyba wszyscy, 
• miejsca psują si{ł... że zasługi nasze są poważne, 

- To drobnostka, na tym a ciągnęły 8~ do rolw bieic.l
,I, lwiat ni, opiera - skl'z!l- cego. Kobiety robiły podobM 
wił sI? wumagaJącg wielc~ wielki rwetes, my wszakże na
przewodniczący - Wasza kan- zwisk ich nie znamy (zna le 
dudatura odpada.. natomiast redakcla) (I zresztą. 

- To może la .. - U /la! ffJ có;, nas one obchod ? 

- Niech nam żyje! - za
grzmialo w sali JlIeznośn!lJl1 
dla ucha d!!sonanse/!I! schr:.y:Jia 
ł.~ch głosów wydobywającycl1 
SIę z ~ardzielr brakowp!!clJa; 
czy. 

,klepl, MHD przy ul. Grun- - . zą ... 
waldzki,j !IJ Rzeszowie sprzc- - Doprawdy, zasługa pn· P. S. Jakkolwiek przebit .• 
dajem" ,kórzane paski do Zt!- ważno I należałobg rQ.zP'!t!ze"~! zebrania Jest tworem wyobral 
garktJTI r~czlłych bez uchwy· czy m<;Jina nadaL' ni autora niniejszego felietonu, 
t6T1 "Je1q/OIlJI/C'" wmawiamy ~ ..... C to jednak fakly raczllrŻlnltlł 
łl4Dlll .... b. iałJuIJ~ _ ' ..... R:J.WIi·:UI.I..Al.lWilWl..JUI,-"Y'--iW!..L...i!!()J}J.U5iW-- PJltMtvCIIII~.'r 



~ Str. 6 

Szkoła w Blalej 
- wyremontowana 
Sprawny przebieg 'remontów 

Izkół na terenie naszego. woje 
wództwa jest wynikiem właści 
wej troski o terminowe prze
prowadzenie robót przez Wy· 
dzialy Oświaty PRN i poszcze 
Eólne gminy. 

o urochoDlienie dworca PKS 

Niektóre szkoły przyspiesza· 
ją tempo wykonanid prac. 
Szkola Podstawowa w Blalej 
(gmiila Tyczyn) wyremontC'
wana zostala na 30 dni przed 
zaplanowanym terminem. Poa
k:eśli~ należy sprawną org-a
nlzaCJę pracy GRN·u. a zwla
s~cza instrukt6ra oś\vialy ob. 
Jozefa Pucha I instruktora fi· 
nansowego Antoniego Bura
kowsklego. Godna podkrei;IE'
nia jest również troska c 
przedterminowe zakończeni~ 
remontu szkoly mie:scow~go 
sołtysa 00. Romana Michałka. 
Prace poremontowe przyspi€'
szyi woźny szkoły ob. Marian 
Stawicld. Tak wspólnvm wysil 
kiem szybko zakończcno pr.1· 

\ ce remontowe szkoły w "Bialci 
która ,czeka już na rozpocz';
cie nowego roku szkolnego. 

(woj.) 

30 LIPCA 
RZESZÓW 
Dyżur nocny:. Apteka Społeczna 

nr. 81. 

Pogotowie Ratunkowe ul. Obroń
ców Stalingradu 56, tel. 10-34. 

Straż Pożarna: uL Mickiewicza 
ID, tel. 08 

Niejednokrotnie czytelnicy 
nasi zwracali się do redakCji 
o poruszenie na lamach g'lze' 
ty spraw, związanych z warun 
karni' dojazdu do i z pracy. I 
niejednokrotnie już na ten te
mat pisaliśmy. 

W listach, jakie obecnie o
trzymaliśmy, czytelnicy nie 
tylko poruszają dotkliwe bo
lączki I<~'munikacyjne; ale. wy
suwają. ~dnocześnie wnioski, 
w jaki sposób można byleby 
zlikwidować "wąskie gardl,)" 
rzeszowskiego dworca PKS i 
mieszczącej się tam "kąt crr. " 
kasy i zajezdni PKS. 

Np. ob. Maria Ignac pi5z~: 
"Przyczyną utrudniaj~(ą pa~a' 
żerom korzystanie z usłuiZ 
PKS jest przede wszystklP.1 
brak wyd~ieloneR'o d ..... orca au
tobusowego na terenie nasze· 
go wojewódzkiego miasta. Lu 
dzie, pozbawieni poczekalni, 
narażeni są na przcbywan:e 
na otwartym placu dworco· 
wym, hamują ruch uliczny. 
niszczą trawniki i kwietniki. 
rozlokowując się na nich w 
wypadku zmęczenia. 

Skąpe pomieszczenie jedynej 
kasy, która nie jest w staOle 
obslużyć wszystkich pasai",
rów w oznaczonym czasie, 
wplywa na niepunktualność 
kursów. BraI< odpowiednie::ro 
placu, mogącego pomieścić ta
bor samochodów osobowych 
PKS-u także powoduje du;;e 
opóźnienia, g-dyż często auto
busy podstawiane są w o~tat
niej chwili przed odjazdellI, 
by przez postój nie !araso\Vll~ 
jezdni przed dworcem P KP. 
Utrudnia to orien!aciQ podróż
nych i jest powonem ich raz, 
g-oryczen:a i narzekali. 

Toteż jest rzecza bardzo pil· 
ną, by odpowiednie wla :Ii:e 

rozwiązaly trudności komuni
kacyjne i po prostu - plac 
targowy przy ul. Zbjszewskl\~' 
go w Rzeszowie - zamieniły 
na duży, wygodny dworZe: 
PKS-u, służący ludziom dojpi;
dżającym do pracy częsh z 
odległych nawet miejscowo
ści". 

Projekt ten wiąże się ści31~ 
z innego rodzaju skargami czy 
telników, a mianowicie: Licz
ne zażałenia, jakie d(\ naSlej 
redakcji wpływają, odnoszą się 
właśnie do placu targoweR'o. 
Czytelnicy np. ob. Zofia Saw
czak skarżą się na fatalne wa
runki sanitarne i zakłócan' z 
ciszy nocnej' spowodowanI" 
przez prowadzenie punktu sku 
pu żywca w centrum miasłll. 
Od dawna mieszkańcy domow 
przyległych do targo\viskll, 
starają się o .wyznaczen;e 
punktu skupu na peryferla(:f] i I 

przeznaczenie placu targowe
go do innych celów. 

W zestawieniU tych dwóch 
wniosków sluszna wydaje nam 
się propozycja ob. Ignac. Dla· 
tego też przekaZUjemy ją d;) 
wnikliwego rozpatrzenia Pft:
zydium Miejskiej R.ady Naro
dowej w Rzeszowie. Tymbar
dZiej, że jak nas zapewnił 
tow. Zbigniew Kotowski, dy· 
rektor Okręgu PKS, funduilze 
na budowę dworca autobuso 
wego w Rzeszowie są już za
pewnione. 

Nowo uruchomiony dworzr-;: 
zostałby zaopatrzony w wy· 
godne poczekalnie, kasy bilf
towe, przyjazdy I oujazdy za
powladanoby pr:z.cz megafo
ny, stale postoje a\li(\l:usów 0-

trzymałvby tablice kierunko
we, slowem byłyby zaspokojo
ne naipilniejsze dotychcza<owe 
żądania pasażerów. (mk) 

Dzieci pracowników WSK 
dohrzeczują się nad morzem 

DzlecI_ pracowników WSI{ 
z Rzesz.owa spędzają wcza
sy na kolon!! w GdynI. W 
pierwszym turnusie przeby
walo na tej placówce wcza
sowej 200 dzleoI, w tym 106 
dziewczynek. Dobrze wypoos.a.
żony nowoczesny budynek 
kolonIjny, dOP'odnje po:c'Żo
ny, dobre wyżywienIe l opie
ka wy·chowawcza oraz ClJtrak
cyjne zajęcIa pozwoliły dzie 
ci·om spęd7.ić mies1ąc wczaso
wy z wIelką korzyścią, dały 
im ra-clomy wypoczynek po 
całorocznej praocy szkolnej, 
pozwoIlły nabrać nowych sił 
1 poprawiĆ zdrowIe. uzupeł
nić wIade.me!":.l nabyte w 
~zkole. Dobrze zorganlwwa-

ma:rynark! wojennej. Za sta
ranne przygotowanIe akade
mH (ogniska) kIerownictwo 
kolonii I personel wychowaw 
czy otrzymał od miejSICowy~h 
władz I przedstawiciela Za
rządu Głównego ZMP po
dziękowanie. Dobre wykonaw 
czynie programu uczestniczc 

ki ko]onIl: Rod-owska Krysty
na. Kluzówna Zofia, Hol'Cz 
Wanda, Nędz6wna Hrystyna 
otrzymały od redakcjI .. Swla 
ta Młodych" nagrody książ
kowe. Nagrodę książkową o
trzymała również drużyna ko 
lonijna. 

PĄ~STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: nlecz:ynny. ŚWI.nł pracy ne przez klerown!·ct'Wo ko;a

nil wyclecz'ki do Gdańs·ka, 

Holonla WSK w GdynI za
stała uznana przez miejscowe 
władze za najlepszą kolonię 
n~ terenie GdvnI i okolicy: 
OcenIając na:!eżyoIe sumlen 

ną pracę wychowarwczą kie
rowni·ciwa ! personelu wy
chowaw'~zego Rada Zakłado
wa WĘ)H przymała temu per
sonelowI nagrody pienIężne. 

woj. rzeszowskiegc 1\1 albc<rka , .JastarnI. po 'porcie 
. w Gdvnt I do miejscowoścI 

~ ił I • • (1. ...... ul zaopatruje się pobliskIch dały dz.!0clom ma-
~d "LttłI~fL _ żn,ość zaznajomienia się z mo 

',''i> ' , .. , . ' . • ,.,. " , w meble rzem ,portllm! l gospo,darką 
JJIUZEUM OKRĘGOWE VI RŻE'- 7.wląt:lmą z morzem. Częste 

SZOWIE, Rynek 6 _ czynne od ZapotrzeboWanie na meble kąpIele morskIe były praw-
PIerwszy turnus kolonijny 

7.ostał już zakończony. W 
dniu 28. bm. 200 dzIeci wyje 
chało ·.1a drugI tum!)·. 

od w woj, rzeszowskim wzrasta z dzIwą atrakc.I". dla dzI~I. 
g z. 10-15. miesiąca na miesiąc. W nI .,,,~ 

proc. meble kupują robotnicy i Ho!onla WSI;: w Gdyni nIe 
chłopi. zapomnIała r6w'rueż o pracy F. S. 

W roku bieżącym np. zakll' spoJecznej.,. DzIeci OCZYŚCiły 
piono już 1800 kompletów ku- "dziką plafę" w Gdyni, zro- Uwaga 

APOLLO, ul. Knlewsklego 2 -
"Droga nadziel" - prod. wlo
sklej - godz. 18 I 20. 

chennych podcza~ gdy w 1'0- biły s.koczn:ę I boisko do 
ku 1952 sprzedano 15iiO. W cią siatkówkI. dały na aka-rlemil 
gu 6 miesięcy tego roku sprze- Prez. MRN w GdynI w dnIu 
dano 4 tysiące szaf 3·drzwio- 21 lipca pięknie przygotowa' 

ZapowIedzIane nil dzlell 
oZlsleJszy sp0'tkan!e robolnI
k6w z rekordz!staml budowla PRZODOWNIK: ul. Pstrowskle- wych, a więc tyle, co przez ca ne tE'ńce t pieśni t przygotowa 

go) - "Dumna królewna""';" Iy rok 1952. ły dlll kolon!! miasta Gdyni. lIyml Zostanie zorganIzowane 
go<1z. 19. W celu ulatwienia nabywa' akademIę w dnIu 22 lipca. dopiero 11 sierpnia br. 

nia mebli Centrala Handlowa Program tej a,kademll zOS'tał 

Oszczędzai 
Przemysłu Drzewnego w Rzc: spocjalnle przygotowany. U- Spotkanie to poprzedzą pC'l 
szowie zorganizowała obwo;;· dział w nie! wzlęlt obok dzle- kazy przyspieszonej murarkI 

energię 

elektrycznct 

ną ~przedaż za golówkę i na ci sąBtedn!ch kolonU przed- (na kilku budowach). . 
raty. co spotkalo się z dużyln st"lwldele Zarzadu Glównep."o 
zadowoleniem robotników i ZMP l redakcji' .. $wiata Mło Szczegółowy program spot 
chlopów. dych". mIejscowych władz! kania podamy za kilka dnl. 

4.h;,'~~,,\,,\,\~~. 

(100) 

ArtY'kuł kończył sIę tym! słowam!: .. Nikogo też nl~ 
zdziwi fakt, że ten zdrajca nie ostał się p.rzed trzydziesto
ma srebrnikami Hremla. Ale to, że Mookwa ucie~ka się tło 
)A.')jTIocy pOdobnych CI>Obnlków, świadczy o tym, że s!lna po
lityka, którą prowa-dz! Waszyngton, daje wynIk!. Czerwoni 
nIe mają sIę na kim oprzeć, kupują w1ęc aferzy~tę. któremu 
nie uwierzą nawet naIwnI czytelnicy "DaUy Worker", .. Hu
manile" ! "Vnlta". 

Sa.blon w-cląż je.szcze znajdował się w Moskwie. Za.~zęły 
padać deszcze, rza.dko teraz wy-chodzlł zdOO1·u; pIsać znów 
nie mIal ochoty; nIe wIedział, czym wypełnić CZa6. Przyszedl 
IlGt od. żony, donosiła, że w Bretanl1 jest cudowna pogoda. 

Hryłow był w pon·urym nastroju, co mu się ula,rzało bar
dzo rza-rlko. Przyczyn na to złożyło Blę wIele. Wczoraj na 
zebra.niu p8Jrtyjnym H.ułabln niesprawiedliwie zaa,taikownł 
doktora. Clvlbela; Czeremlsow przywołał go wprawdzIe do 
orządku, lecz pozostał nleprzyJemny OSM!. Przed chw!lą 
rylow otrzymał odmowną odpowiedź z kwaterunku - pre

ił o pokój dla swojej pacjentki, która ma troje dziecI. Przy
zedł Ust od Nr.;taGzy; pisze, że wyble.ra. 6ię na Hrym I że 
Vasla tam przyjedzie; DmltriJ Alekslejewlcz mIał wleli(ą 
::.hotę spędzić urlop razem z wnukiem, jedna'kźe postano
li, że na Krym nie poje.c!zle - nie należy krępować mlo

łych. W nocy miał a.trok sercowy I bał sIę, że rrlc będzIe 
lógł wstać; rano pos.~dł do pracy, nogI jednak odmawIały 
Clsłuszeńs.twa, z trudem obszedł sale; myślał gniewnie, że 
tarzeje się, że już i nitroglIceryna nie zawsze pcmaga, ale 
ÓŻ, nowego serca nikt mu nie w&tawl ... 

Wedy Sahlon wszedł do gabinetu. Hryłow uśmiechnął się 
ednak - nie ma powod·u ;fOZlklejB.Ć się przy ludziach ... Po-

patrzył 11<1 Francuza: 
- Dla,czego pan ta.k źle wygląda? . Może pan chory 7 

Trzeba sIę leczyć ... Pewnie pan nie wyjeżdżał na O<Ipoczy
nek, a M06kwa la~em to prawdziwa męka, zlelen! Jeszcu 
mało ... 

- Jutro wyjeżdżam. Pnyszedłem się pożegnać. Jad~ 
do BretanII, do rodzIny. 

- A to świetnie! Tam na pewno powIetrze jest cudow
ne, ocean. sam, można powiedzIeć. Jod. No. Jak sIę pa.n 
czuł u nas? Przywykł pan? 

- MÓWIąc szczerze. czułem się źle. StracHem tu wiele, a 
zyskać - nioe nIe zyskałem. 

Hryłow nIeufnIe spoj.rzał na gOOcla. 
- Cóż pan tutaj zgubił? Może swoją agencję? 
- Samego siebIe. 
S3blon od razu chcIał sIę cofnąć: po cM: to pow!edzlałem? 

Będzie sIę śmIać ze mnie. Al#! I{ryłow s!ę nie śmla.ł, 
- Moja matka była religijna; kiedy byłem dzIeckiem, 

czytywała mi Ewangelię: Tam jest pIękne powtedzenle: 
ztamo umiera ~eby zn6w wY'rosnąć. Może to eamo stało się 
z pooem? ... Jestem mocny, ale I ja przeżyłem coś 'podoooe-· 
go - dawno przed czterdzIestu la,ty. Chciałem umrzeć ... 

- Wo .pana ura·towaI? 
- Ludzie ... Poznałem pewnego 6tudenta, który zaprowa-

dził mnie do kolegI, sledt:lało tam Jeszcze z dziesięć 06611. 
Do tej pory myślałem tylko o sobie. O tym co jest praWdą; 
o tym, że Jeśl1 się umrze, a. umrze się na pewno, więc IV 
ogóle życie nle nie jest warte, I tak dalej - repertu8ir, kM
rry pan na pewno dobrze zna. A tam Ujrzałem ludz!, kt6rzy 
nie my~lel! o sobIe. Zrozumiałem WÓWCZ!l$, że znaJ.azlem .. 

- Co? 
- Znalazłem ludzI. Sleb!e. Medycyna zajmuje się teraz 

problemem przedłużenia życIa To jest oczywIścIe bardzo 
ważne. Ak żeby człowIek żył najdłużej. zaWS"le będzIe go 
gnębi/a Śwla.cJomOŚć nieuniknionej śmIercI' f śwlanomość la 
może wszystko IpOjhl"UĆ. A przeclei istnieje nle&mlertelność .. 

(Cdn.) 
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Dyplomy uznania i nagrody pieniężne 
dla ł najlepszych pracownikÓW Rzeszowskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia Budowlanego 

Za piękne osiągnięcia, uzy 
skane w drugim kwartale. br. 
we współzawodmctwie, wit':lu 
wyróżniających $ię w pracy r0 
botników Rzeszowskiego Prze
mysłowego Zjednoczenia Oli' 
dowlanego otrzymało dyplom/ 
uznania i nagrody pieniężnI' 

Dziękli wspólzawodnictwu, 
stosowaniu mechanizacji I no
wych metod pracy plan finan
sowy i rzeczowy za I i lIkwar 
tał br. pr?:ekroezono o 15 proc., 
co przynioslo poważne os?:częd 
ności. 

Okolo 2 tys. złotych nal.!rc
dy i dyplomy uznania przy
znano m. In. 15-osobowel bry
gadzie brukarskiej Józefa Ne 
nutila z budowy w Mielcu, wy 
rabJającej przeciętnie 260 pro
rent· normy. 

Nagrodzono też za wzorowI" 
utrzymanie czystości sprzątacz 
ki hotelowe - Franciszkę Sa!, 
Annę Pałeczka I Marię TetIak 
oraz junaka - Władyslawa 
Chrzana z 60 brygady "SP", 
który przy pracach ziemnych 
osiąga 200 proc. normy. 
Wśród wyróżnionych znaj elu 

Je się również przewodniczący 
komisji współzawodnictwa 7 
RPZB. Inż. Patryn, dyr. Bu· 
chacz. dyrektor techniczny -
Monikowskl oraz kierowniK 
sekcji modernizacji - Franc:!
szek Warchoł, którzy org!!nł· 
zowali systematyczne kontroje 
na budowach. udziel ali pomo
cy w rozwijaniu współzawod-l 

ZE SPORTU 

KLOC 
(OGNIWO RZESZÓW) 
ZWYCIeZA W BIEGU 

NA 5.000 METRÓW 
NA MISTRZOSTWACH 
CRZZ USTANAWIAJĄC 

NOWY REKORD NASZEGO 
WOJEWÓDZTWA 

CZASEM - 14.56,4 

. Na mlstrzooŁ<wacl! leikko
a~letycz,'llyoh CRZZ w Gdań
sku nasz na.jlepszy długody-
6!taJIlS()lWlec Józef I{loc z Og,I 
wa Rzeszów zajął pie,l'wsze 
m1ejoc€ w bIegu na 5.000 m, 
u6ltall1aw1ając nowy rekord 
naszego województwa. Mlrr.c· 
fCozmOlkłej bieżni Hlo:: uzy
ekał bau-dzo dobry czas. -
14.56.4. Drugim był Mań· 
kowlSJ<i (Buodo;-;lanl) 14.57.2. 
a tJrzecim Płonka (Włók 
ndan) - 14 .. 57.3. Wynik 
Hloca et.aJWla go obe~nle na 
OZ'WłlIJ1tej pOlZy>cjl wśr6d n~ J 
lepszy-ch pe,lsikJoh biegaczy 
na tym dy-s1a!l1&le. I 

v W A G A 

nictwa oraz popularyzowar.'u 
go na wszystkich naradach li 
robotnikami i kierownikamI 
budów. 

Ogólem wreczono 100 dypla 
mów uznania I nagrody pie. 
niężne Illcznle na 82 tysj~.'. 
złotych. 

(Ostr.) 

E1dpa leliarska 
ze Strzyżowa ' 
odwiedziła 

ludność Wysoliie) 
W dniu 19 bm. ekipa lel<III;' 

ska Ośrodk o 7. lwia w Strlv 
żowie pow. r~zeszóW, odwiedzi 
la w ramach łączności miasta 
ze w~ią gromadę Wysck4. 
Strzyżowską. Ekipa ta przepro 
wadziła badanie lekarsi:;e 
miejscoweiludnośc! - prze·1 

badano ogółem 30 osób. Pll 
zakończeniu badań bogate wy
stępy artystyczne zespołu Ligi 
Kobiet w Strzyżowie oraz wy
stępy przebywaj ącej w Stny
żowle kolonii mieleckiej Uprty 
jemnHy czas ludooŚoI Wyso
kieJ. 

Stale wyjeżcltając! VoI r~' 
mach łączności miasta ze w~'ą 
ekipy lekarskie, to Jedn:1 7-
form umacniania sp6jnl mię
dzy miastem a wsią, to do'void 
stałej troskI o ~tan zdrowotnj 
ludności wiejskie!. 

(wój.) 

STAI. RZESZOW -
GWARDIA LUBLIN 

4:4 (4:2) 
We wtorek na stadionie 

Gwardii rozegrane zostalo 
clck<:we spotkanie piłkaf~kie 
między II·ligowym zespołem 
lubelskiej Gwardą a mleJsco 
wą Stalą. Po żywej I InLere
sującej grze mecz zakoriczył 
się wynIkiem remisowym 
4:4 (4:2) 

D~ przerwy akcje 7mlonla 
Ją się barnzo szyhko, a ~t~kI 
obu drużyn dużo str1:elają l 
dlatego nIc dziwnego, 1:e w 
45 mInutach pada a~ 6 
bramek. Po przerwie do 
głosu dochodZi} lublinia-
nie. którzy ~takllJą bez 
przerwy bramkę Stall I przy 
wydatnej pomocy, j21 hramka 

. rza SkIby uzyskuJą':& bram
kI ustalając wynik. 

Bramki dla gości Zdobyli .. 
Smollń0kl 2, Draplewski I 
Dubiel po 1. dla gospodarzy 
Pieczonka 2, Rura 1 l{ędrc 
la 1. 

l{ ON S UM E N CI BENZYNY I 
CENTRALAPRODUKTOW NAFTOWycił 

z a w I a d a m I a, 
te w miesiącu sIerpniu 1953 roku wprowadza do sptze. 
daży w stacjach benzynowych I W składach burtowych 
CPN I WZGS "Samopomoc: Chłopska" wysokowarto
ściowe paliwo motorowe etyUzowane pod nalW~ 

"E T Y L I N A" 
ETYLINA Jako paliwo motoro~e o wysokich własci

\\o.ościach przeciwstukowych może być stosowana wyłącz 
Ole do silników spalinowych o napędzie benzynowym. 

Z uwagi na domieszkę płynu etylowego - środka sil
nie trującego - niedozwolone jest używanie ETYLINY, 
do celów przemysłowych, produkcyjnych ł wszystkich 
innych poza napędem slInlków, a zwłaszcza do prakty
kowanego przez kierowców zasysania paliwa ustami, 
zmywania rąk oraz do celów gospodarstwa domowego 
(czyszczenie garderoby, czyszczenie podłóg ~tp.). 

Ze względu na niebezpieczeństwo, grotące ?:drowlu 
pracowników, stykających się bezpośrednio z etyUną, 
należy zachować bezwzględną ostrożność ł przestrzegać 
ściśle wszelkich zaleceó podawanych przez obsługę sta
cJI benzynowych I składów, a niezależnie od tego zapoz
nać się obowiązkowo z przepisanll zawartymi w Instru
kcji PKPG z dnia 25 stycznia 1952 r. Rozdział 11 
"ZachowanIe bezpieczeństwa przy dystrybucji 
ETYLINY" (Monitor Polski Nr. A-13, poz. 147). 
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